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Sprawa marokańska
jako zagadnienie międzynarodowe.

(wś.) Gdy .się 
kam i ostatniego

Kraków, 17 grudnia, 
widzi i zastanaw ia nad wypad- 
c hor by miesiąca, to spostrzega 

się w ca lej polni, w jak  wielkiem niebezpieczeń­
stw ie znajdował się pokój Europy i św iata całe­
go we wrześniu, tj. w tedy, gdy radzono w Gene­
wie nad ugruntowaniem  pokoju na długie lata, 
a, nawet na wiotki — jak się spodziewali niektórzy 
zapałniejsi. Tymczasem wówczas już gotowało się 
to, eo miało się ujawnić w całej swej grozie zale­
dwie za kilka miesięcy.

Możemy naw et odtworzyć dziś plan dokładny, 
według którego miały się zdarzenia rozwinąć, kie- 
row ane — bodaj —  jednolitą ręką i z jednego cen 
trum . A mianowicie: Anglja i F rancja  zostałyby 
zaatakow ane w swoich posiadłościach azjatyckich 
i afrykańskich: Anglja w Jndjaoh, na Bliskim 
Wschodzie i w Egipcie. F rancja w Tunisie, Ma- 
rokkn i w Algierze. A tak prowadziłby znacjona- 
lizowany świat muzułmański i rewolucyjny impe- 
rjalizm moskiewski. Ale to byłby dopiero począ­
tek. W chwili zaabsorbowania się Anglji i Francji 
obroną swych posiadłości zamorskich, a tak  byłby 
przypuszczony w Europie. Jak i to byłby atak . to 
możemy go sobie przedstawić, gdy w jedną ca­
łość zestawimy takie fakty , jak  list Zinowjewa 
do robotników angielskich, próba zamachu bol­
szewickiego w Estonji. gw ałtowna akcja kom uni­
styczna w Francji, robota Ratiicza w Jugosla>wji, 
napady  dyw ersyjne na naszych ziemiach wscho­
dnich.

To byłby drugi ak t dram atu. Po osłabieniu An- 
głji i Francji naprzód walkami w kolonjach, a na­
stępnie wewnętrznym rozstrojem  kom unistycz­
nym, przyszedłby ak t trzeci, na k tó ry  złożyłby się 
już szturm  zjednoczonych sił rewanżu niemiec­
kiego i rewolucjonizmu rosyjskiego w celu oba­
lenia dzieła trak ta tów  pokojowych.

Że plan powvż«zy nie został urzeczy.wLs.tnio- 
ny  — o jego załamaniu się zupelnem nie można 
jeszcze mówić, bo w tej chwili walka o jego rea­
lizacje ciągli' idzie — zawdzięczać należy —  wi­
dzi się to obecnie jasno — wynikowi wyborów an­
gielskich. Trzeba mieć podziw dla zdolności prze­
widywań przywódcy angielskich konserw atystów  
Baldwina, k tó ry  z pełną świadomością użył całej 
energji, aby zaatakow ać i obalić rząd Mac Donal­
da w chwili, gdy dalsze jego pozostawanie u steru 
w ładzy największego imperjum w świecie groziło 
może największą w świecie katastrofą. Trzeba 
także ocenić dojrzałość społeczeństwa angielsk., 
k tóre zrozumiało odrazo, co oznacza słynny list 
Zinoiwjewa.

Nowy gabinet angielski uprzedził gotującą się 
ofensyw ę wszechświatowych sił rewolucyjnych. 
Sam podjął ofensywę i wymierzył cios w samo 
centrum  tych sił, w Moskwę, gdzie rządzi „Sow- 
narkom “ na usługach „K om internu“ . Tym ciosem 
było odrzucenie trak ta tu  angielsko-sowieckiego 
i napiętnow anie metod rew olucyjnych Sowietów 
i zdemaskowanie zależności rządu Sowietów od 
trzeciej M iędzynarodówki (Komintcniiu“). Za tern 
uderzeniem rozwinęły się dalsze śmiałe posunię­
cia polityczne rządu  angielskiego.

W  podróży do Paryża i Rzymu angielski mini­
s te r spraw zagranicznych Chamberlain ustadil 
w rozmowach z Herriotem i Mtissolinim zasady no­
w ej polityki angielskiej opartej na współdziałaniu 
z F rancją i Włochami na terenie Azji i Afryki 
i Europy. Co do Azji, to tu  pierwszy głos zastrze­
g ła  sobie Anglja, a F rancja ma. jej udzielać po­
parcia. W yjątek jednak stanowi Turcja, na tere­
nie k tórej uznanem zostało specjalne stanowisko 
Francji. Co do północnej Afryki, to poza Egip­

tem i Sudanem jako wyłączną sferą interesów au 
giel&kich. w reszcie tego kontynentu  mają być 
uzgodnione interesy Francji i Włoch. Zwłaszcza 
w razii? ewentualnego objęcia przez F rancję Ma­
rokka hiszpańskiego, co staje się w tej chwili 
wielce prawdopodobni mi. W iochy mają otrzymać 
odpowiednie kompensat y .

W tej chwili chcemy właśnie się zatrzym ać dłu­
żej na zagadnieniu marokańskiem, jako nabiera- 
jąeem szczególnej aktuałności wobec oczekiwanej 
zupełnej ew akuacji Hiszpanów z ich strefy. Na tle 
teg o  zagadnienia mającego swoją bardzo naw et 
głośną przeszłość, obfitującą w poważne zatargi 
międzynarodowe, najlepiej może się ujawnić war­
tość obecnej polityki angielskiej.

O co chodzi w zagadnieniu m arokańskiem ? Oto 
na podstawie układu z r. 1904, zaw artego między 
Francją a Anglja (układ ten zawierał klęskę Nie­
miec) ta  ostatn ia uznała p ro tek torat Francji na 
calem Marokku. W roku zaś 1912 Francja na 
podstawie układu z Hiszpanją odstąpiła swoje 
prawo pro tek toratu  tej ostatniej na tej części Ma- 
rokku, k tóra stanowi strefę hiszpańską. W yrażo­
no to w słowach, że ...fest rzeczą Hiszpanów czu­
wać nad spokojem w tej strefie‘\

W myśl powyższego sformułowania Francja 
stoi na stanowisku, że Hiszpan ja obejmując; pro­
tek to ra t nad częścią M arokka, otrzym ała nietyl- 
ko pewne prawa, ale przyjęła na siebie pewne o-
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bowiązki. Z takiego poglądu francuskiego w y­
pływa ten wniosek, że Hiszpanji ewakuować Ma­
rokka nie wolno, a jeśli to robi, czy jes t do  tego 
zmuszona, to w ytw arza się nowa sytuacja mię­
dzynarodowa. Jak a  mianowicie? Oto w wspom­
nianym  wyżej układzie angielsko-iraneuskim  z r. 
1904, mieści się postanowienie, że n a  wypadek 
uchylenia się Hiszpanji od swych praw i obowiąz­
ków. p ro tek torat nad całym Marokkiem wraca do 
Francji.

Zdaje się, że powyższy francuski punkt widze­
nia i jego konsekwencje zostały uznane przez A-n- 
glję. W ychodząc z tego punktu widzenia F ran ­
cja w specjalnej nocie, o której mowa w depe­
szach, przypomina Hiszpanji jej obowiązki w sto­
sunku do Marokka.

Wobec prawdopodobieństwa, że skutki tej no­
ty wobec katastrofalnej sytuacji wojsk hiszpań­
skich w Marokku mogą być tylko piat omiezne, 
ak tualną się staje druga alternatyw a, ta  miano­
wicie, że F rancja wejdzie w swoje praw a pro tek­
toratu  nad dotychczasową strefą hiszpańską. Spra 
\va ta dla Francji jest wielkiej wagi i pilna. Roz- 
wój wypadków w Marokku hiszpański om mogło­
by bowiem zagrozić jej sytuacji w jej własnej 
strefie m arokańskiej, dalej w Algierze i Tunisie. 
Tern bardziej, że wszędzie kim podkłada miny a- 
gitucja kom unistyczna. Ale właśnie to niebezpie­
czeństwo ze strony kom unistycznej jest wpływa­
jącym  czynnikeim na dogodne rozwikłanie spra­
wy m arokańskiej, bo grozi ono nie tylko Francji, 
ale i Anglji (w Tangerze) i Włochom (w Trypołi- 
sie).

Ewakuacja Marokka przez Hiszpanów.
Nowe klęski. —

(FAT.) 1(> bm. ..Ncues Wiiemei
Francja obejmie strefę hiszpańską.

Wiedeń. (FAT.) K> bm. ..Ncues Wdenier Tagbl.“ 
donosu z M adrytu: Mieszkańcy okolic Angera
przyłączyli się do powstania Abd el Kerima. Po­
konali oni garnizon hiszpański w itr Ksar Eeiguur 
i obsadzili tę  miejscowość zagrażając równocze­
śnie Tetuanowi. Zajęli oni linję kolejową między 
Tetnan a Ceutą na przestawni 2(1 km. Położenie 
w Totuamie staje się krytyczne. O kręty nadpły­
w ające od strony Gibraltaira nie mogą lądować 
w porcie Martin ponieważ port ten znajduje sit; 
w sferze ognia powstańców. Sądzą, że to nowe 
powstanie zagrozi silnie operacjom Primo de Ri- 
very.

W związku z tein obiegają w .Madrycie pogło­
ski, że F rancja zamierza obsadzić tery to rja  opusz­
czone przez Hiszpanów'. Chamberlain miał oma­
wiać z Mussołlnim te ewentualność. W przeciwień­
stwie do tego kola polityczne w Paryżu nie biorą 
w rachubę takiej ewentualności.

To samo pismo donosi z L ondynu że Cham­
berlain i H erriot omawiali sytuację w Marokku, 
albowiem Francja jes t zaniepokojona ze względu 
n a  Algier i Tanger. Francja w ysłała notę do Ma­
drytu , w k tórej wskazuje, że opuszczenie przez 
Hiszpanów M arokka jest naruszeniem  układu. 
N araża to również interesy angielskie w Tange­

rze. Chamberlain i Herriot mieli zawrzeć porozu­
mienie co do działalności na najbliższą przyszłość.

Londyn. (PAT.) l(> lun. Dzienniki donoszą z 
Tangom , że przeciwko Hiszpanji zbuntowały się 
szczepy tubylcze w okolicach Alkazaru. Powstań 
cy zajęli Alkazar, zagrażając w ten sposób T etm i­
nowi.

Ambasada hiszpańska potwierdza wiadomość 
o boncie i oświadcza, że Hiszpąnja narażona jest 
na stra tę  ostatniej placówki w Marokku. Amba­
sada potwierdza także, że F rancja przesłała do 
M adrytu notę, w k tórej oświadcza, iż uważa do­
konaną ew akuację za sprzeciwiającą się trak ta ­
tom. W edług wiadomości z am basady Chamber­
lain i H erriot naradzali się na sy tuacją wynikłą 
na skutek  ewakuacji i zawarli układ tymczasowy, 
dotyczący najbliższej przyszłości.

Paryż. (FAT. Ki bm. Dzienniki śledzą z zainte­
resowaniem wypadki w Marokku hiszpańskiem. 
uważając, że ewentualne echa tych wypadków 
w Tangerze mogłyby nadać całej sprawie charak­
ter międzynarodowy. Prasa zauważa, że F rancja  
nie ma bynajmniej zamiaru ryzykować w ystąpie­
nia przeciwko Riffeirtcwn, lecz musi bacznie śledzić 
wypadki, aby utrzym ać spokój i porządek na 
własnych obszarach.

Walka z komunizmem we Francll
Paryż. (PAT.) 16 bm. ,Afa.i:n“ dtowotsL że Herriot 

odbył wczoraj kondemoje z ministrem Ghautempsem
i dyrektorem służby ogólnego bezpieczeństwa. Pod­
czas kotufemensojii omamiano rezultaty dotychczaso­

wych zarządzeń celem zwalczania propagandy komu­
nistycznej. Przygotowywane są również nowe zarzą­
dzenia, aby położyć kres dalszym wystąpieniom ko­
munistycznym.

Granice wschodnie Polski są ostatecznie ustalone
Warszawo. (AW.) Rada ambasadorów odrzuciła I Rada ambasadorów stiwiccei^fe. że granice Polski są 

żądanie Litwy, domagające się przyznania jej Wilna. | ustalone i doradziła podjęcie z Polską stosunków.
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Prześlad prasy.
Nie w głowie i nie w sercu. — Nowa m etam orfo­
za  politycznego wisusa. — Niemcy po wyborach. 
Co się dzieje w Rosji, a  co myślą w „Naprzodzie**.

Niedźwiedzia przysługa.
Kraków, 10 grudnia.

Dziesiątki tematów!... Okres : przedświąteczny, 
ta k  zazwyczaj bezpłodny w w ypadki, w tym  km  
k u  pięknie- dotysał. l^ącząwszy o<l aw antury , ja- 
k ą  zrobiły żydzi-uchy między sobą n a  jakiem ś ze­
braniu. a o ezem pisze „Notwy Dzieiurik** aż w stę­
pny artyku ł — sikończywszt zaś na zagadce, ja ­
k ą  budzą Niemcy po wyborach marny całą gamę 
różności...

P. Piłsudski zaw raca cńurfa jeęzcze ludziom 
głowę. Rąbek tajem nicy ze słownika wyrazów ,
jakim i się Pierwszy M arszalek Polski posługiwał 
w  rozmowie z promjerem GrabakiiiT, odkiyw a 
„ W a r s z a w i a n k a . ^ . N e  . . . . .

„R. Pdsiiil-lki w ro-znwł« ".c ozwiuiiikotwuj 11-gio 
gintiKjpii-a 1924 w Rrezyitljtmi itaiity Mhtyjtrów, .po­
dobnie jak wyzerował 1928 mi Nujwyższcij Ra­
dzie Wojennej, za kw ty l olx-cmyc.h w obu zMira- 
niach wysokich prtz«dbtai\wieieitfe i władz państwo­
wych nie-oazdkiwamic-au i juik w kairezmie nwobo- 
diietn ząpcwmienican o ulezmAprfie... bezpośred­
nim kontakcie, w jakim ma przedstawicieli 
i wszystkich członków Rządu, nie tając, że nie 
głowa i nie serce jego są najpcjrfliniiep/.e dla 
rejSto bezpośreilnlego kontaiktat z władzami f»;ui- 
«tn\mrani‘*.

Nie wr głowie i nie w sercu!... W iiuient miejdcii 
ciała ma R ząd Rzeczypospolitej. —  Pierwszy 
M arszałek Polski. O srom oto republikańska!... 
Cóż m a mówić osta-tmi z obywateli — jeżeli „pierw 
szy“ zachowuje się jak  najostatniejszy?... Ejmiej 
jnż raz jednak o tych w strętnych, obrzydliwych 
rzeczach nie mówić, ho się serce rwie z oburzania, 
że jednak są jeszcze u nas .ludzie, którzy za P ił­
sudskim idą i chcą go mieć w Polsce...

Są u nas rzeczy bardziej — pocieszające. Oto 
naw et taki wisus polityczny jak  „Dustr. Kurjer 
Codzienny** odstąpił na chwilę od ezechotobji, któ 
rej — nam iętnie hołduje:

„Przy wszysillfckłi umizyćh1 za.daiw n.lcujjrćh i 
świeżych prttoR-ja.eh do C2bc.li, jakie z tąik bar­
dzo uzasaditłonych powodów żyWfany, nic zamy­
kamy oezywift-eie dwat nta potrzebę normalnego 
ułożenia stosunków' polsko-czeskich**.

Robi się w Polsce trochę przestronniej; dojrze­
wamy i zaczynamy myśleć zdrowomi kategorja- 
tni. Żrozumienie doniosłości naszego sojuszu i po­
rozumienia z Czechosłowacją zaczyna docierać 
naw et do najcienunejszyoh kanałów , jakiem! nie­
stety , ])Tzeplywa czasami nasza im *l polityczna.

A dałby los, aby  s-it^to dokonało jak najwcze­
śniej. Ostatnie wybory w Niemczech, chociaż za­
pewniły tam  jeszcze na pewien okres chaos, to 
jednak mogą przynieść niespodziankę każdoj 
chwili. R ozpatruje te* spraw y „Óza-s“ i dochodzi 
do wnioskn, do któregośm y także parę dni lentu 
doszli, że

„■Gdyby R M c mieszczański *• dio •skmtkiii nie 
doszedł, nie pozostawałoby nic inmegió, jak tylko 
poditirzyunać (kombinację dotychczasową. a; więc 
i gabinet dra Marika — albo powołać inny ga­
binet do tegoż podobny. Lłnlja połltyikii zagirand- 
c-zmej pozostałaby wówczas nadal niepewną i nie­
szczerą. Dr. Stresseananin. ze -siwajumi' tuidowpiona 

' dotowałby do polityki zagrań1;ozn.etj i nadal whiO 
łtócjcwistłisityccsnie. Zbrojenlia bySyiby koaiityirmiowa- 
ne potajemnie, a jawutie gk  siłoby się akces do 
Ligii Narodów i do pianiu Dawosa. Byłaby to po­
lityka dla Niemiec najłcotr/.y-hniijjŁa, bo „dawa­
łaby korzyści i jednej i drugiej Koji J^łTtyozittj: 
pokojowej i ockvetowąj*‘.

Pokojowej — na zewnątrz, odwetowej —  ua 
w ewnątrz. Potęga zaś Niemiec przy swej dwułi- 
cowej polityce ich rządu odradzą się z każdym 
dniem. Z tą  samą szybkością w raca tem  samem 
i niebezpieczeństwo Niemiec, gp.ed którem  trze­
b a  się załKffipiecme. Groza niem iecka z oczu nam 
schodzić nie może.

Dorów nywać im trzeba na każdym  kroku. 
A  przedewszystkiem  w pracy. Aliści innej myśli 
je s t „Naprzód**. k tó ry  ni mniej ni więcej, tylko 
dowodzi, że

„Dia stosunków gospodarczych pióytiwa prze- 
dtużorie czasu pracy przyniosło więc same śkut-

■ ki ujemne, dając .jedyutie wiiękmy zy-łk przeui- 
laębiorcom**.

Czyli -wniosek: Skrócenie czasu pracy przynie­
sie sku tk i dodatnie. W łaśnie przj niosło w... Ro­
sji!

Walka Trockic-go z tzw. tró jk ą  w Bolszewji, 
kt«vf$ roznatruje „Głos Narodu*1 rozgryw a się na 
tle gospodarki, prowadzonej zgodnie z duchem 
Marksa i Lenina. Był i w  Rosji 8-godzimny, a  na­
wet (i-godzinny dzień pracy, a  dzisiaj?... K a ta­
strofa!... Do słusznej też konkluzji dochodzi „Głos 
Narodu**:

„Oczywiście przedwczesnym byłoby wyciągać 
stąd wnioski o rychłym upadku Sowietów. Fak­
tem jest tylko to, że ten upadek powoli dojrze­
wa. A jeśli co, to ,^(ocjallliBtyczata“ gospodarka 
najpewniej go sprowadzi, wcześniej f i l  póź- 
aiej“.

postanowiła wręczyć prezydentowi prośbę lo  dy­
misję. Następnie kanclerz udał się do prezydenta 
E berta , k tó ry  dymisję rządu przyjął.

W ostatnim posiedzeniu brali udział wszyscy 
winiet -rowie, prócz Stressem anna i Luthera. We­
dle wiadomości dotychczasowych, prezydent ma 
powierzyć misję utworzenia rządu Stressemanno- 
wi, k tóry  bawi w jednym  z sanatotjów  i wraca 
we środę do Berlina. Nie jest wyMuczonem, że

Warszawa. (TM. wł.) 17 ban. CSproba Hea-riota za- 
czynsi być coraz żywiej ktuniientowana w kołach po­
litycznych. K m io t nie iwyckotfei z pokoju i szereg 
komferenicji 'został odroćziony, natomiasit .pazyjął u się-t 
hic mhiiśt.ra spraw wartiiiętjiauycłi, szefa policji jm- 
•ryskiej i kif.ku prefektów. O treści roaraiów nic-nie 
wiadomo. Jcditafcże anówią, że noizmowy te obraca­
ły śję około sjtuacji, wytworzonej wskutek przyjaz­
du Krass ua do Francji i akcji komunistycznej tamże. 
Minister s-prarw wewn. miał .phmłsiiawić Herinioitowi 
środka, które nałoży pmmWęwzdąć, aby przeciwdzia- ! 
lać’ coraz bardziej wzrastającym w siłę komunistom,

Paryż. (PAT.) Ib ban. .WIRK. iWctiitog- cłoniesiah 
z Belgradu mieli pow stańcy albańscy zająć Sku- 
ta ry  i znajdują się w drodze na Tiranę.

Białogród. (RAT.) 16 bm. Otrzymane tu dziś- 
wiadomości wskazują, iż położenie rządu Fan No- 
liego sta je  się krytyczne na sku tek  szybkiego roz- I 
szerzenia się pow stania w Albanji. Poza tem po- |

Warszawa. (Teł. wił.) 17 bm. Podaliśmy wicfflOrag* 
iwiadiomość o rozpocffięcdiu się procesiu z imicijatyiwy 
podła Griinbauma przeciwko redaktorom „Gazety 
Warszawskiej**, Rzeczpospolitej** i Rozwoju**, za 
artykuły, stwierdzające, że Griinbatun w czasie mię­
dzynarodowego zjazdu żydowskiego w Londynie wy­
głosił referat o mniejszościach narodowych w Polsce
i że wskutek odpowiedniego oświetlenia tej sprawy

Warszawa. 17 bm. (Teł. \\ł.). W środę we fiaaik- 
furcie rozpoczęty się obrady konferencji \ “olsko-nie- 
mieckiiej, dotyczące pogranicznego ruchtt obu państw.

KRYZYS GOSPODARCZY W GDAŃSKU.
Gdańsk. (PAT.) W Sopotach odbyło .4ię wczoraj 

w południe wlMJkię zebranie na którem laajproitepito- 
wano przeciwko ciężarom podatkowym. W zebraniu 
wzięli udział Uczni kupcy, przemysłowcy, przedsta­
wiciele banków iłp. W celu umożliwienia wzięcia u- 
dzału jak największej liczbie osób pozamykane byty 
banki, składy i przedsiębiorstwa w czasie od 12 do 
1-ej godziny.

—  xcx-----

Zatem te frazesy o „skutkaeh przedłużenia czas 
su pracy** trzeba, schować do fczufładek!... Qa>* 
dzi o to, czy Polska będzie mocarstwem, czy nie, 
a nie o to. jakie dochody tow. Żłuławski obliezyl 
dla przemysłowców. W ielkie spraw y są w grze!— 

To też nić dziwnego, że i różne rocznice mija­
ją bez echa w społeczeństwie... N iektórzy tyilko 
o nich pam iętają. O wczorajszej tup. rocznicy 
śmierci P rezydenta N arutowicza wspomniały z pra 
sy tylko żydowski „Nowy Dziennik** i socjalisty­
czny „Naprzód**, poświęcając jej dłuższe a rty k u ­
ły. Pocóż ci ludzie tak ą  niedźwiedzią przysługę 
tej sp ran ie  robią?... KI. Hr.

—  Możliwość gabinetu urzędniczego.
dzi w grę iząd  na dotychczasowej podstawie 
z drem Marksem.

Berlin. (PAT.) 16 ban. Prawi poraaim. donosi, że 
prezydent republiki nie poweźmie kroków celem u- 
tworzenia nowego gabinetu przed porozumieniem się 
z przedstawicielami partji, których zaprosił na dziś 
do sieb'e. KłOka. pism wyinaża preypus®cizeaiie, że -pre-

czerpiącym zasiłki w Moskwie. Pcióbnio są i>lamfwia- 
lic na. raajbTżiize dini wielkie nowe manifestacje. 2a-
‘dtęcał _M)7n:,eh Kpasefiiin przez wygłowseiuLe do tłumów, 
izelbrlainych .przad ipcselstlwcan sonw.cclkiieini, mowy- z ra­
cji zawićsmiiia o®erwKXuej chorągwi tut gmaefliiu po- 
śtłisim-a.

W kołach poliityczują-ili liczą gię z możliwcścdą u- 
stąpie.tia Herrtota. Mówią też o wstąpieniu do ga­
binetu Cailłaux i Loucheura. Na miejsce Herriota 
wymieuają obecnego prezesa lzbyr deputowanych 
dawnego premjera Painlevego.

wstało drugie ognisko ruchu powstańczego z by­
łym prezesem ministrów Achmedem Zogu na cze­
le. Obejmuje ono ■em ai wszysitkie szczepy Al­
banji północnej. Według wiadomości z innydh źró­
deł oddziały rządowe poniosły kilka porażek. Wo­
bec powodzenia powstańców zajęcie Skutaai jest 
kwesitją najbliższych dni.

tu  poselstwa polskiego w Kopenhadze, stwierdzające­
go, iż antypolskie uchwały kongresu żydowskiego o- 
pieraty się na referacie Grunbaiuma.

Warszawa. (AW). Wiairazarwhki sąd okręgowy wy­
dał wyrok zwalniający redaktorów .„Gazety Warszaw 
skiięj“? R,zeezyipoisipoMitoj*‘ i „Rozwojiu** od zarzutów 
wysuniętych ipraez posła żydowskiego Ga-umbauma, 
który wystąpił praoobitku trzem redaktorom ze sk*r-

ZAPADNĘG1E s ię  „ d r a p a c z a  c h m u r **.
Warszawa. 17 łun. (Tel. w4.). W Kolonii drapacz 

chmur, zbudowany do .ló-go- piętra, zapadł się. Gni- 
zy JiKWihłionęły pięiiĄ o-ób.

 xox-----
SEJMIK WOJEM ÓDZKI W POZNANIU.

Poznań. (tPAT.) Riosąpicfazęty silę. tiu obrady sojmiilku 
wrojewiódiziktfgo. Otiwarciia d.okonał p. wioijewada Bniń- 
skii oddając pilzowiodiiićcttiwio iw ręce uatytarszego wie- 
Ikimn jtowła. Adotfa Ponińskiego z 'KiościelnSk. W dora­
dach •ljĄzosItmiiiczy ogółem 77 po«łów. MarfizaiiBocan 
Stymfiikiu dłużą większością głosów oibrauuo p. Adiolfa 
Ponińdciego. Po rozdzidłeniiu prac koanityi obradiy od­
roczono d.o aa.stęjpnego 'pOtuiiamuitgo zebraniu.

Po dymisji gabinetd Marksa w Niemczech.
Kandydatem na kanclerza Streseman.

Berlin. „(AW.) Poniedziałkowa rada ministrów

zyidemt powieźinite dccyizgę dopiero po ksooferemiajacih 
z frafccijami gwlLamoiutamcmi z'wias'zaza 7 frakcją 
cenltirunn, kitóre się mają odbyć w najbliższych dniach. 

Stressem ann nie przyjmie misji, wobec niewyja- j ",. LokałaimzeLgor** utwiaża za możliwe z braku innego 
śnionej sytuacji w parlamencie. W ówczas wcho- | rozwiązania utworzenie gabinetu unzędniczago.

Przed upadk em gabinetu Herriota.

Zwycięstwo powstańców w Albanji.

kongres powziął szereg uchwal przeciwko
iPraeK* sąd o m  p n ó ty m ą l  s ię  .-izereg śtw iadików . 
Ważnym momentem było odczytanie odpisu rapor-

trlki. iy , jednocześnie nakłada koszta sądowe na p< 
sła Grunbauma.

KONFiERENCJA POLSKO-NIEMIECKA.



Kr. m. „(JONlEc KRAKOWSKI" Str. 3.

Konflikt z Rządem na Komisji budżetowej.
Rremjer postawH kw esty zaufania. — Początek rozprawy nad budżetem 1925 r.

Warszawa. (Tei. wł.) 17 ban. Wtorkowe posiedze­
nie Komisji sejmowej budżetowej przeobraziło się 
w konflikt z rządem. Na po.-dedzeróu tem po>. Zdrie-
cborwśki GL L. N.) przedbttaw-ił jeJ-raw, ico-jJonRijją.e 
jmortóz«njuan budżetowe nia i raty miesiące.. zgo.laiiio 
z propozycją rząidiu. -Fo.s.: Jaroszyński (Cli. N.) wypo­
wiedział się za u s tanowieniem jednomiesięcznego ter­
minu, a. 1o d'krię_:o, ze prowtzofrjtim budżetowe jest 
w każdym raz e aktem politycznym, w którym wy­
raża sćę zaufanie do rządu. Ponieważ nie można by­
ło prwfjnwya !/ie w tej sprawie dy^kuąji ze wizgftądiu 
na nadąhodiżąoe świąsa, przeto tralktując promizorjruan 
budżetowe jafca komieuzmiość państwową, nie chcąc 
stanu ex tac. p. Jazosayńdki 'proponuje nslataiie bu­
dżetu t-ytlkjo na jcdlem miesiąc.' Za wnioskiem Jaro­
szyńskiego wypowiedziało się 17 posłów Z. L. N., 
„Piast" i mniejszości przeciwko Ch. D., N. P. R-, 
P. P. S„ „Wyzwolenia", Zw. Chłopskiego 9 posłów. 
Wketminkter Żaczek, puzeidiaiwiciel min'. skarbu o- 
śwdadicBył, ż.e uważa uchwałę Komisji za czysto for­
malną i że nie przywiązuje żadnych konsekwencyj

do tej uchwały.
Konui-sja jr-zytktajpliła ua-ltjp.iłe do rozprawy nad 

budżetem na rok 1925. Pozycje Sojnm i Senatu re­
ferował pos. Śliwiński (Zw. (Mopsiki).

•W ńiilkeie dydkiuĄJi pojawił się w gmachu sejmo- 
iwynn min. Grabski, wywołał na kor.ufemw.yę prezesa 
Kouńsjli ZdziechowSkiego i oznajmił mu, że decyzję 
Komisji uważa za akt polityczny, dlatego też doma­
ga się reasmncji tej uchwały. Po przerwaniu dysku­
sji nad śejnnenn i Smat*im p. Grabski zabrał głos i 
postawił kwestję zaufania. Oświadczył, że może się  
agodżie ui»jv\yiżefl ara dwu miesiące. allboivvieim dlo koń­
ca hrtcgo prawdopodobnie budżet ua r. 1925 byliby 
już uchwalony, jędinaikiże kategorycznie domaga się 
reasumcji poprzedniej uchwały, stawiając fcwestję za­
ufania. Jaiko referemłt pjowizoTjtnn budżotoiwego po*. 
Zdżiech-awefci zapwoiponrciwał reaMuimoję poprzedniej 
uchwały na co jednakże ]joseł Jaroszyński oświad­
czył, ż ereasumcja nie może być dokonana ze wzglę­
dów regułantinoiwycih na tein posuolzoaiau wobec cze­
go obrady oioozoano do środy.

cję. Wszędzie podnoszono z zadowoleniem fakt, że 
Polacy ma ziemiach wschodnich nie są pozostawieni 
sami sobie i że ziemie zachodnie tak alę zaopiekowały 
ich kulturalnemi potrzebami.
POLSKA JEST PIERWSZEM PAŃSTWEM, KTÓRE 

PLACU DŁUGI ZAGRANICZNE.
Warszawa. (Tel. wł.) 17 bm. Dziennik „Daily Te- 

legraph" omawiając kwrestję długów międzyalj&nc- 
kich, wyraża się z wielMem uznaniem o stanowisku 
Polski i o jej dążeniu do wyrównamia swoich zobo­
wiązań. Polska jest pierwszym krajem w Europie, 
która przedsięwzięta kroiki w celu spłacenia swoich 
długów. Akcję tę cenią bardzo wysoko.
SZKOŁY LOTNICZE DLA PILOTÓW CYWILNYCH

Warszawa. (AiW). Liga Obrony Powietrznej Pań­
stwa. 'W porozum ienin z ministerstwem upraw wojsko­
wych przyjęła na siebie obowiązek uruchomień a  w 
roku 1925 dwóch szkół lotniczych dla piiołów cywil­
nych. Śakoily założone będą w Warszawie i Poznaniu 
a nauka trwać w nieb będzie eraeść miesięcy.

AWANSE OFICERSKIE.
Warszawa. (AW). Lista awansów oficerskich, któ­

ra zci-danie ogłoszona przed świętami Bożego Naro­
dzenia, obejmuje a. górą 1000 nazwisk. Wszystkich 
przedstawionych do awansów off cerów Prezydent 
Wojciechowski zatwierdził, zwyjątkiem pięciu gene­
rałów' dywizji, przedstawionych dó awansów na gene 
rałów broni, których nontńacje zostały wstrzymane 
w związku z ustawą o najwyższych władzach wojsko 
wych.

KRYZYS TEATRALNY W POLSCE.
Warszawa. (AW). W związku z kryzysem teatral­

nym w Polsce .dyrektor Teatru PoMdegio w Warsza­
wie .zwrócił się do kierowników wszystkich teatrów 
■w P«bee iz propozycją zwołania dnia 19 bm. w War- 
■szawe ogólnej konferencji kierowników teatralnych.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY.
Poznań. (PAT.)- Ib bm. Na wczorajszym ogóiirsio- 

pdTlkłan zjeździć delegatów Zwiąralkai oficerów rezer­
wy wy.br.ano do zarząidlu pp. Sznrłeja Starzyńskiego, 
Szumana, Żbika, Kimanowskiego, Szuberta i Świi- 
narśkiego, ęa zastępców Chłapowskiego, Bererzę-0- 
staszewskiego i Czalińskiego.

FEKJE ŚWIĄTECZNE W URZĘDACH.
Warszawa. (Tel. -wł.) 16 hm. .M.mbtteir spraw we- 

,w;:ię:trzi:iy-vili wydal rozporządzenie, w którem ogła­
sza, że urzędowanie w ciągu świat zakończy się 
w środę w południe, a rozpocznie się wr sobotę rano.

Warszawa. (Tell wł.) 16 lun. Dnia. 5 stycznia od­
będzie się .w Wamraawie Zjazd wojewodów z całej 
Polski. Na Zjeździć- tym przewodinróząeym będzie al­
bo miai&toif Ratajski, Iflbo maiistor Thugutt. 0  ile 
pi zciwiu- luriczył będzie ji. Thiugutt, rozważane będą 
sprawy kresowe. Je t  to- pierwszy Zjazd wojewodów 
7. całej Polski. Mimeje postaw,owianie, aby tafcie zja­
zdy odbywały się co roku, jedlnakże z uwagi na k>. 
■żadlem z ministrów spraw wewnętrznych, nie mógł 
■rząda-ie cały nok, a więc wskutek nieustannych zmian, 
i:ie doszło do tej poiy do takiego Zjazdu.

SPRAWOZDANIE BANKU POLSKIEGO.
Warszawa. (Tel. wł.) 17 bm. (BjUasUs- Baulku Pol- 

'-skli-ego wytli-aizniije, że przyrost złota w ubiegłej deka­
dzie wynosi 166 tysięcy zł. Bardzo znaczny był przy­
rost- dewiz i walut, bo- wymódl 10.7 miljonów złotych. 
Portfel wcikSjicmy zmimiejelzył siię o 5.6 miljoaiów zło­
tych, natoniia.śt- wzrosły na. sumę około 4 mijonów 
■zł- pożyczki, zabezpieczone paipieraani procentoiwyini. 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 13 miljo- 
nów złotych, natOJnia-.! wzio-ly rachunki żyrolwc o 
25 mHjenów złotych.

RE.MUNERACJE DLA URZĘDNIKÓW.
Wairszaiwa. (Ted. wł.) 17 bm. W ziwdą:zlku z utyski­

waniem sfer urzędniczych, że- Rząd nie wypłaca- 13-ej 
pensji, otrzymujemy nasttępmgąice wyjaśniomie: Rząd 
nie przyznał urzędnikom t. zw. 13-ej pensji, ponie­
waż stoją temu na przeszkodzie przepisy ustawy upo- 

I sażeniowej i budżetu. N.leizaleńnie jednak od kredy­
tów na uposażenia, opartych na wspomnianej usta­
wie, obtęmuje lvui lżol wKzyAfcIHi urzrdów kredyty na 
remuneracje i zapomogi dla urzędników. Z kredytepr 
ty .-h Rzą i po-taiinwd w-ynlaoie remuoerację prżede- 
wszystkiem tym urzędnikom, którzy wykazali szcze­
gólną gorliwość przy wykonywaniu swych obowiąz­
ków służbowych. Przediewsizy.', tikiem uśraględmieni 
•maiją bye es, którzy s.ię pracą swoją przydym:® do 
.(.is-.ngoieyia korzystnych wyników w sanacji skarbu. 
NIEBEZPIECZNY WPŁYW KOMUNISTÓW POL­

SKICH WE FRANCJI.
Warszawa. (TA wł.) 17 hm. ...Echo dc Parię** d;ó- 

.wosT, że. senator Osiński (Wyz/wolenie), który zwie­
dzał fcoMwc. roibotnrilkóiw poMdóh we Pranioji.-, wyra­
ził przekonanie, iż wątły w koonu-nistófw fi-aaicuslkiiich 
nie jestt tak nieibetzipaecJziny. afc nattomiasłt należy się 
obawiać wpływui komunistów polskich, osiedlonych 
we Francji.

Obrady naj stanem wyjątkowym
na Komisji administracyjnej.

Warszawa. 16 bm. (Teł. wł.). Na komisji adnuui- 
straeyjnej Sejmu ikbaty  nad stanem wyjątkowym na 
EłemJacb wschodnich nie zostały jeszcze avwczcrpan:‘. 
We wtorek miało się odibyć glosowanie, jedruaikże w 
tlalse\un ciągu wygłaszał .swoją mowę obstrukcyjną 
poseł Paweł Wasyńczuk (lukminie-c), a następnie vpo- 
seł KJemik (Piast) zaatakował min sit,ra Thugut-ta. 
■stwierdzając, że Rząd nie ma w tej sprawie żadnego 
programu, nie opiera się bowiem na stronnictwach, 
które domagają ś ę  stanu wyjątkowego i nie akceptu 
je również polityki stronnictw, przeciwnych temu sta 
nowi. PcaM Dobrowolski (PPS.) po-dniósł na nowo 
koncepcję federaiistyczną, domagając się statutu dla-j

zkuni w łeńiskiej.
Ostatni przemawiał j k >s . Knothe (Ch. Iż.), który wy 

głosił bardzo charakterystyczne przemówienie, cytu­
jąc dokumenty o prześlądowaniu żywiołów polskich 
na ziemiach wschodnich. Następnie udaiwadniał, że 
politykę caratu niszczenia polskości przejęły na .sie­
bie i uprawiają obecnie grupy mniejszość' narodo­
wych. Wikońcu przypomniał, jako moment niezwykle 
ełiujaktorystycziiy, że w ostatniem powstaniu brat 
udział na czole -oddziału niejaki Izjeai Griinbaum, któ­
ry po rozbiciu swojego oddziału, przeszedł następnie 
do Lelewela i w walk ach tego oddziału zginął.

Olbrzymia katastrofa morska.
Warszawa. 17 ban. (Ted. wł.). Zatonął ofcręt- japoń- .ski sakolny Wano-Ąfiairu. Zginęło 107 osób.

Sprawa żyrardowska
na Y/czorajszem

Warszawa. 17 Inn. [Teł.- wł.). Na wtork-cwem posie­
dzeniu Sęjmu MaMzałcik uwiadomił, że jeszcze -10-go 
sierpnia- roku zesrał, odesłał rządowi do ogłoszenia 
ustawę o rozciągnięciu na Akademję Sztuk Pięknych 
w Krakowie mocy ustawy o szkołach akademickich. 
Przed ij-ej -ogłoszeniem uchwalono nową. ustawę, wo- 
bec- czego- ustawa, popm duia ma jodynie znaczenie 
historyczne. Marszałek za.pinopoucwuł ujmważnić rząd 
tvby ustawy tej ń o  ogłaszano, na. co już się ragonŁsooio. 
Takie załatwienie sipra-wy ma wielkie i znaczenie, albo­
wiem wyczerpało ono konflikt pomiędzy Sejmem i 
Senatem, jaki na tle ustawy wybuchł.

Po  kilku ypirawach drobńojyizych p-rzysitą.piono do 
rozprawy inad tak zwaną sprawą żyrardowską, gdzie 
•jako referent komisji, dunuigająey się pociągnięcia 
do o.lpcwied.zialności prz<al trybunał stanu b. min'- 
stra. Kuc-hairskiego, wystąpił pos. Moraczewski (PPS.), 
który wygłosił bmndzo obszerne i monotonne przemó­
wienie. -Sposób ijego przemówieńa, iriezw-ykle nużą­
cy, wobec czego przemówienie jego nie .wywarto 
żadnego efektu.

Nasiępyie zabrał glos j>t>-. Dobrzański, który wy-

posiedzeniu Sejmu.
głlostił świetne przemówienie, druzgocące moralną 
wartość zarzutów oskarżycieli.

Wykazał zateon dzieło Rządu większości pol­
skiej, które stało się podwaliną sanacji skarbu. Alby 
te za.-lug; poiiiin/jejsrayó rozpo-c-zęto. ze strony lewicy 
'kampairję, która jest podłożem ataków przeciwko 
niemu. Jest rzeeraą t-ragiciziną, że wailkę prowadzi się 
piraedwikio temu, który postawił pierwszy zasadę wa- 
loryzac-ji. Tiworzy srię zarzut, że nk-walory zoiwało się 
sum żyiaur-Jkiwskiicłi zanim waluiryzacija nie została- 
|tr-zez nieg-o ustawowo przeprowadzona. Mówca praeel 
(.stawił następnie wyeizo:(pu.ją.c:o prawną Arouę spra­
wy żyrandowllkiej.

Izba, wysłuchała- przemów ieniia psefc. Dobrzańskiego 
z włelkiem zaciekawieniem, a ze strony stronnictw 
narodowych rozległy się jio mowie burzliwe oklaski.

iDo dyskusji zńjpfcauycsh jefst >*e,rcg mówców, tak. 
że koaicc po-ic-łzcnla. oezctkiiwany jo-t po jżółnoey.

CH.YRGE D‘AFFA1RE WYSZYŃSKI W WARSZA­
WIE.

Warszawa. 17 bm. (Tel. wł.). Przyjechał do War­
szawy poJsiki charge iTaffa-ire w Motskie, radca, lega- 
cyjaiy Wyszyński Przybycie .jego związane jest t  wy 
jazdem posła polskiego Kętrzyńskiego do Moskwy.

O TEKĘ OŚWIATY.
Warszawa. (AW.) Prcnijo: o lbył kc-nh ve;i:-?.ję z n*- 

ktorean Potiikowi-lkim. KunifercOTcja trwała lUużtzy 
czap .i stoi ona w zwiąrakiu z eweaitiiialncan objęciem 
przez p. Poufkowfekicgo teki oświaty.

Warszawa. (T'cfl. wł.) 17 bm. Jalk się dowdadiuje kio- 
reRponden!;- ..Gońca Kra/k.“ pogłoska, o  raoniiiEactii’ p- 
Atitoniego Ponikowskiego na mifrawtra. oiśtmilalt.y, jest 
pozbawiona wszelkich podstaw-. P. Poiriklowdki konfe 
rował z p. G:alj,-t<;m na temat pomnika Chopina,

a kiw-ft-ttja ob.-adlzenki toki miinisttra oświaty w obec­
no} e-hwili jest zupełnie nieaktualna.

WIELKOPOLSKA DLA ZIEM WSCHODNICH.
Warszawa. 17 bm. (Tul. wł.). W ciągiu niedzieli i 

pouiedraliłku zostało rozdanych killcadziesiąt btbljo- 
tek polskich przez Wielkopolską dla ziem wschodnich 
a  to: 21 bibljotek dla Kowla, 18 dla ŁucJ.a, 42 dla 
Równego. Odbieranie łych bibljotek przez miejscowe 
Toiwa-rrayslw-a opieki nad kresam' odbyło się bardzo 
uroczyście. We w-r/ystkich trzech miastach sale przy­
brane były ziek nią i sztandarami, a straż honorową 
petaiH hanense. Pir,zyibyli ,przedsitaiw: ciele woje- 
wódatw i starostw, iiniapetotorowie szkół, duclwrwień- 
stwio, miejscowa iuitelagenicja itrp. Delegatowi odda a- 
łu poaniaństkiego Tow. opieki Jiad kresami wsch., po­
stowi Marwegow-i, zgotowano wszędzie gorącą owa­
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Z Sejmowej Komisji Opieki Społecznej.

Sprawa koncesyj monopolowych.
Monopol tytoniowy, wócbzany, od soli i sacharyny.

Sejmowa Komisja. Opieki Społecznej i Inwalidz­
ka. rozpatryw ały niedawno, zresztą nie po raz 
pierwszy sprawę koncesji, która obecnie jest bar-
tfzo aktualną. Dla. łatw iejszćgo zorjemtiowania się. 
należy najpierw  ustalić;* jakiego to rodzaju mamy 
konceste i ile ich w Polsce jest, oraz jaki jest ich 
podział, dam y zatem  koncesje na tji toń, sacha­
rynę, sól i spirytus czyli wódczane.

' Tow ary wyżej wymienione nie są jednak nara- 
zte objęte monopolem w całej Pófcce i tak: mono­
pol wódczany istniał w b. Kkmgre.sówiće, monopol 
sold w b. Galicji. Obecnie monopol soli został roz­
szerzony na b. Kongresówkę, a monopol wódeza: 
n y  z b. ■ Kongresówki na  Małopolskę. Sacharyna, 
o ile w b. dzi( lnicy jaruskie/ zmajdńje sięj w wol­
nym  handlu, o tyk- w b. KongCcspwce i Matopol- 
s-cd objęta jes t monopolem. Ponieważ jest rzeczą 
nie do pomyślenia, aby na tól-eńie jednego p a ń s tw  
istniały pod tym  względem różne prawa, jest prze- 

przewidziany projekt jednolitej ustaw y mono­
polom ci, k tó ry  te spraw ę udbgulujo. J a k  wiemy, 
monopol tytoniowy' został wprowadzony w czer­
wcu 1922 r. i obowiązuje w całej Polsce. Zatem 
iz chwilą .wejść a w życie ustawy o monopolu spi­
rytusow ym  te dwa artykuły , jak wódka i tytoń 
na terenie całego państw a objęta1 będą monopo­
lem. Ogółem mamy w całej Polsce około 77.525 
różnych koncesyj, któro specjalnie rozkłada się1 
następująco: Koncesyj tytoniow ych 38.400, wód- 
czanych 35.708, na sacharynę 2.112, na sól 1.300.
Z tej ogólnej liczby' inwalidzi otrzym ali dotąd 
7.480. J a k  się przedstawia podział koncesyj na 
poszczególne województwa, wskazuje'*nam poniż­
sza- tabela:

tr to ń sól wódk:
W-iteńsizezyiziiLą ’ 1.780 46 735
Polesie 1.473 07 1.827
W ołyń 1.720 52 1.440
Lódż 1.5(9' 80 2.390
W arszawa 4.004 98 1.924
Lublm 4.330 79 ! .548
Białystok 1.562 44 1.39(5
Kieleckie 2.954 99 2.014
Pomorze 2.182 — 2.983
W ielkopolska 5.277 38 5.433
81ąxk 1.302 83 3.211
L-wów- 9.357 400 7,397
Kraków 4.793 113 3.402

Jeżeli uwzględnimy województwa zacluxlnie, 
jak  Pomorze, W ielkopołskę i Górny Śląsk, w k tó ­
rych to  w ojewództwach koncesjonarjiLszaaui są 
głównie Polacy, dzierżąc w swojem ręku 20.509 
koncesyj, to reszta 55.000 przypada na Małopoł- 
skę i b. Kongresówkę, oraz Kresy, gdzie przeszło
00 procent koncesjonariuszam i są żydzi, to przy­
znać trzeba, że Komisja dla spraw inwalidzkich 
słusznie stanęła na stanowisku poddania tych kon 
cesyj rewizji. Rzecz zrozumiała, że żydzi, k tórzy 
są w tern bardzo zainteresowani, na posiedzenie 
Komisji inwalidzkiej w dniu 3 bm. zmobilizowali 
swoje najlepsze siły z posłem Wiślickim na czele
1 w iście semicki sposób bronili swoich interesów. 
W  myśl wywodów1 p. W iślickiego, koncesje są to 
prawa tradycją nabyte (!) i ruszać ich nie w ol­
no (!), chyba, że państwo da odpowiednie odszko­
dowanie. itd. Poset Matlosz (Z. L. N.) słusznie do­
wodził, że koncesje nie są żadną prywatną własno 
ścią, że państwo jest jedynym  w łaścicielem  tych  
koncesyj i tak, jak państwa zaborcze m iały na 
ziemiach polskich specjalne cele i według tego za­
pewne za oddane usługi przydzielały koncesje, 
tak też i Państwo Polskie może i powinno udzie­
lać koncesy j tym , którzy p« wne zasługi wobec 
tego pańsl wa mają. Żydzi widząc, że sprawę prze­
grają , poszli na drogę demagogjt i w staw ili trzy 
następujące wnioski: 4) uelrwalenie odpowiednie­
go podatku na rzecz inwalidów m aturalnie, jak 
w wielu innych wypadkach, tak  i tu  Żydzi tego 
podatku  nie płaciliby), 2) aby koncesje odbierano 
tylko za u ynagrodzeniem  i 3) aby właściciele 
ziem scy ze twoich obszarów ponad 5.000 mórg 
*ddawali na rzecz inwalidów bez wynagrodzenia.

W nioski te, mimo poparcia socjalistów, upadły, 
a  Komisja nie powzięła żadnej spocja,lnej decyzji, 
Wobec czego uznać uależy, że godzi się na projekt 
rozporządzenia rządowego, k tó ry  obecnie znajdu­
je się na Radzie Mlnfetrów. a brznr następująco:

§ 1
NdrzaAbt&niie od wypadków, praówidziaiaych w obo­

wiązujących a-tutwaich i rozporządzeniach, mogą u- 
ipowiiżuione ein tego przca Ministra Skairibu władize 
skarbowe- ^fną&sitopiiioiwo .począwszy od dnia 31-go 
gra-.JoLa 1924 r. w ciągu najdlaiDej dwóch lat od tego 
temiiniu doiyehcizawowe koncesje na prwKfeiębiorśtlwu 
sprzedaży wyrobów m<wvopollowych bez ocLs/Jkodcwa- 
uia i bez paciania powodów mujinnlej % 6-mied;ęo/jiiym 
t a  minom wypowiedzenia a.

Wyjątek stanowić będą koncesje, udzielone na 
rzecz: .a) inwalidów wojennych oraz wdów i sierot 
po inwalidach -wojennych, tudzież po osobach wojsko 
wycb, zag-iuionyrh w tokiu i slkiutkiem działań wojem- 
«yęh tii-b oesóib w^plkicra&eh poiległych Mb zmarłych 
wńkuttk służby woysikomtaj. o ilo> te jfeolby. byłyby 
laęsjta-ly jełynyiini żyiwiiciidlanni .swych rodziców; b) e- 
meryltów pańsl (nowy ch i wojskowych, weteranów 

z powstania z raku 1863 oraz zasłużonych żołnierzy, 
zdemobilizowanych z wojska) polskiego i innych u- 
czestników walk o niepodległość w latach 1 9 1 4 - 
1921; ’%) wdów i sierot po funkcjonał juszach pań­
stwowych i samorządowych ortiz osób, które utracl5ły 
możność samodzielnego bytu skutkiem swej ofiarnej 
działalności dla sprawy polskiej na polu społeeznem, 
politycznem i ku 11 u rn' no - oświato wem; d) stowarzy­
szeń spożywczych, kooperatyw, kółek rolniczych 
■itp. imi-tytu-cyj >j;cikic+zinych oraz iaustytwc-yj humnni- 
tannyi-ilw

Również nie ulegają wygatśnrięcAu koiuc-asje. udizie- 
ilnne ua nz<ioz związków i o*ólb w pimnlkitaich a) do c) 
wyaińeiuoinycili, a posSrayąeEli oK»bowość prawną. 
Wyuiri-oreloaie w punktach a) do c) bcinioctyje nie będą 
■cofane tylko w ntwiłefi«h wykonywania-pi|zc-z upraiw- 
iitionyuh osobiście- luib taż przez oisioby, należące do 
•narjbl:ż-i7.ci; rodzimy, albo pnzez uprawni?cnych za-liop- 
rów.

§  2 -
Pozwtóeinie n:a. rnubywa-ulie wyrobów tyl-un&oiwyrti 

edfeim rousdiaftulu między siwych członków, wydane po 
myśli § 4 razporząullzciiiiia Ministerstwa Skaufbu z dniu 
20-go marcu 1923 r. (jDiz. U. R. P. Nir. 42 jwz. 285) 
na rzecz wsjpóklizieliezycih zwiąizków spożywczych o- 
raiz stowairizj^zeń o charakterze społeczmym, zrae- 

• śzeń i insty-Micyj. nie ipótlpadają pod pc.Jflti komce- 
u\j. ulegających .vvei;iś;ii;ęciu od dniu 31 giuichriu 
1924 r.

iPortu.ircw-ieinu. § 1 o wygaśnięciu koancesyj nie od- 
■nlolizą, się irówimież do przew iidwamych w § 6 wisjwan- 
'i: La.ni.go le^poiiząidizoirui irtiiiiistira skarbu t, zw, domo- 
w'ych ąproockiży wyrobów tytoniowych, czasowych 
skikąów tytoniowych i koszarowych siprzedaży wy- 
iiic-bJjw tytoniowych.

§ 3.
•Koncesje wygasłe w myśl art. I. niniiejsizego rozpo- 

nrządzanihi oraz koacct-ije opróżnione z innych powo­
dów wiiinine być najdaitej do trzech mie.-iwy ^aonownie 
liuirhiiue w iiwizglętdniPnśeim obawiązuijąicych ustaw.

tPierwl-izieiidtiwo pazy Mi rosdlzManriiu będą miały 
■hirftytucje i osoby fiizyctzme } jnawine, wymieiiione w 
art. I, piuulkit a) dk> d) z uiwizeflędiufeniiem prżytem o  
ęJOibisitydh k)walifiikacyj. PtzeiwMżinn^ w nitóejsizym 
aćŁykuić pionwitzońsltiwio polega na obawiąizfku właś­
ciwych wifcucliz ;konlceśy!)nych iwzgNędWienfia w pieriw- 
wzym rzędzie1 osób npnzyiwilejowamych, piosiudających 
wiłzdlkie wymagiaufe pinez dotycaąice przetpiiuy w^aruri1- 
ki dlta uaidaioia k-oucesj^.

W obrębie osób i1 iulsitytiueyj mprzywiitejawuiuych, 
mibiegagąc^jh się o koaHcesje, a mających równie kwa.- 
•liłflkaeje ulfoiela władza konceeyjina uprawnienia o- 
eóbie lub mwtytucjr weidSng swego uzimiuta.

§ 4.
Ze wisględ:ów na go^podancize intt.eresy państwa 

może miai-iter sikambu koncesje, uleg'aj,ic.e wygaónSę- 
'ohi :w myśl § 1 utrzymać-w- widywiduailinych wypad- 
ikaieŁ za jłnurrtjąo^feh na twi2̂ łęflwieinw nadal w mocy.

§ 5 .
iRjOżpwiząd,z.orv;e DKweji-yze obowiązuje na obsizarze 

całego pafritw-a, a w  góratoókjfflciwj części wojewódz­
tw a śhHSego przy ziacłumamtiiu wymogów art.. 4 kon- 
wioucji re3e.miei'ikto poiUkięi w ^ptrawSe Gónneg'0  ŚJąptoa, 
n-atyritkiowanej w dln&n 1 crzerwca, 1922 r. (Dz. Ustaiw 
R. P. Nr. 44, ptoz. 371).

§ 6.
W)1k|unia«iie ni'j-niejs.zeg.0 rozmorząicizieiiia pornosa się 

minfetrowS skarbu.
 § 7. '

'Roąpansądrenie rtiiiileguze wćhadlzi w życie ? dniem 
ogtłoaze.niu,

W ten sposób 'sciśtalaiby wTreszciie sprawa dotycząca
inWi^idów rozstrzygnięta.

Polska armia
NOWA USTAWIA POBOROWA.

Ol karoupondeuła ^Gdńm Krak owak Lego ‘ ’.
War®zaiwa, 16 grulniu.

W nąjJbłiiiszyar. cuusie ogłoszone będzie rozporzą­
dzenie wykonawcze do nowej ustawy u powszechnym 
obowiązku, służby wojskowej, kr ua, jak w*„df mo, 
weszła w życie w ubiegłym miesiącu.

1 >o chwili g łoszen ia rozporządzenia wykonawcze­
go we wszystkich wypadkach stosowana będzie nowa 
ustaiwa.   41

WIELCY MISTnZE SŁOWA.
WOJSKO KU CZCI REYMONTA

Celem nezcEi-uin laureata .nagrody Nobli Wł. Iley- 
auoiiita nkaizu.la. ^ię niiiikładieiiH garnizonu m Lwowa 
ksią/k-crzilsu ]). t. „Wł. Reymont". Wyclaw ni ctwx) to 
prawsniaiTOOue je-.t dla spcpulary/oiwaiiia w.elkiego pi­
sarza wśród naszej armji i zawiera wyjątki z dzieł 
autora „Chłopów".

Jak w akat z drożyzna.
ZNIŻKA CEN WĘGLA ŚLĄSKIEGO.

Katowice, 16 .grudnia.
Góitnjośląiska Kouwmu^a- Węglowa, wwiąwszy pod u- 
wagę k.Blaltowaiui.e się eon na rynku węglówynn, zde­
cydowała dn. 1 stycznia 1925 r.

obniżyć cenę węgla przez odwołanie ostatnio 
zarządzonej zwyżki, 

wynoszącej od 1 zł. do 1.50 zł. na tomnie.
■Podwyżka ta  oglosejdiim była, jak wiiaftomo. w Iii- 

stopa.dzie w' .znśj|ziku z orzeczomicm tąniiu rozjemczego, 
poduoszącean place, robotnicze.

Pionierzy ideii Trockiego.
AGITACJA KOMUNISTYCZNA W WEŁNIE. 

Orga.ui zaeje konutnirtyozue na terenie ziem wv ’ho- 
dnśieh oitirzymały jzized anieśiąiccim polecenie przeja­
wienia w sposób demonstracyjny działalności komu- 
liistycziiej. Zadanie to spełniać mają Partja Komuni­
styczna Białorusi Zachodniej i związek młodzieży ko­
munistycznej Białorusi Zachodniej.

W myś! otrzjma.nego roztkazai, „komsomolcy" wy­
wiesili czerwoną płachtę w Grodnie, a obecnie zade- 
manstrowati w ten spusób w Mriłnie, wywtiesziając 
„sztandary" czerwone na Górze Zamkowej przy zbie­
gu ulic Piłsudskiego i Nowogródzkiej. Napisy ra  
„sztandarach" były w języku białoruskim. Prócz te­
go rózJ-tlpSbeua zoślaRa tiu i ówdzie odezwa, sławiąca 
zgon jednego z komunistów i głosząca burżuazii zem­
stę.

(Ki otozyity znanego jirzywódi-y euerów Gromowa 
komuniści zrreagowałi rozrzuceniem prokiamacjL 
Whwfcp uawzc zdołały ująć kilku agitatorów komuni­
stycznych, wyłącznie żydów.

Jak się świat roshrala.
REORGANIZACJA SIŁ BOJOWYCH 

SOWIECKICH.
Lwów. (AW ). „Gazeta Lwow.4ka“ dlonosi z Mo­

skwy w zrwtąidku z reorganizacją sił bojowych sowie­
ckich, że agóina liczba armji czerwonej wszystkich 
rodzajów broni z wyjątkiem oddziałów obrony na- 
powietrznej i gazowej wynosi obecnie 456.0<*0 ludzi, 
z togo ińechcty cfkolo 251.000, kaiwaterjj około 55.000. 
Lńiciaby t e  nile uwizglęileiaija ocrzywiirta llctzmydi reaetnw, 

Flota napowietrzna sov iieoka ticzy 200 samolotów 
bojowych.

Tk> togo nalleży doidać
samodzielną armje w sile około 200.000 

czekistów, komunistów.
Airmja ta posiada wszelkiego rodzaju romracje, jak 

piechotę, jordę, art} lerję, a nawet czołgi, samochody 
jnmeerne i samoloty.

Armja ta w razie wybuchu wojny zostanie wcielo­
na całkowicie do szeregów armji czynnej, przyczem 
każdy ozekista w czasie wojny uzj skuje prawo /oz 
strzełiwania na wlatną rękę każdego żołnierza, po­
dejrzanego o  zdradę, tchórzostwo lnb dezercję.______

Z ziemie Pdlshi*
POŚWIĘCENIE NOWYCH DZWONÓW W KATE 

DRiZE LWOWSKIEJ. J:i!k dotrao-nzą ze Lwołwo. w Ka - 
iŁtsinze twow^kh j odiby'1 się unaozy.sty alkt ipoświęcenia 

, Jlzjwoniów, uluiTUcfoWainych ze dkłaidełk w mitd^tce dlaw- 
loych (a7Tvvtotnćr.v, wywiezionych pnziez nząid aiulatrtjaiekl 
ipodrizais wojny. ( eromontia pośw ;ęceniia <Ia#winiótw dlo- 
ikonial Kann ancyjbislkufp Tiwaróiowrt] i z < toczeniu kffie- 
om. Jeden z clawcnów oitrzymai Jndę Józefa na faześć 
jpatirona całego tooścdoła featrfjdkieieo oraz dla uczcze­
nia, pamięci a.ncylbvfiduipa. Bł5c®ew™toies). Drugi dzmeen 
ibędłaif nobAS- itmiię ibłogwltuw ionego J;>_cóba, potrona 

afrchidljeceąji Vow4kieij.
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WIELKI KRAKÓW CZY PIPIDóWKA?
Zegar ratuszowy, któay nie idzie.

Od jednego z poważnych obywateli naszego 
miasta otrzym ujm y na.-tąjpuijąioe itwagi:

Za gradicą każde miasto i miasteczko posiada ze­
gar wieżowy. Wielki Kraków jednak tej 'kultury nłe- 
ffliu brak zegara od,czuwają swoł i oibcy.

Je&cjfi gmina rtie ma funduszów, to nćflcli mieszkań­
cy Rynku o^jfiilkuM  siię i iiMttlują to ń ' nKtórnditty 
■dla Łwfcc/.poWw podział czasu. 
________________________________Stały czytelnik.

Kultura żywego słowa.

NAUKA WYMOWY W UNIWERSYTECIE 
LWOM SKEV1.

Lwów. YAW). Wydział humanistyczny Unlwe-rsyit.e- 
tu  'Iwmwslkiejio powołał na -stanowisko lektora wymo­
wy kierownika szkoły dramatycznej iwe Lwowie 
„Młodej Scenki“, p. Franciszka Frączkowskiego.

Polskie szkolnictwo*
ZAMKNIECIE SZKÓL W PGZNANSKIEM 

Z POWODU SZKARLATYNY.
Poznań. (A*V\ ). Z powodu szeregu wypadków szkar 

latyiny, kuratorjum szkolne okręgu poznańskiego za­
rządziło zamknięcie u szystkich szkół powszechnych 
i średnich do końca ferji świątecznych.

Sprawy urzędnicze.
REDUKCJA URZĘDNIKÓW NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

zatnid donych przy ciężkim przemyśle.
Katowice. LAW). Dzienniki djanoMzą, że z końcem 

bieżącego miesiąca nastąpi redukcja znacznej ilości 
urzędników, zatrudnionych przy ciężkim przemyśle. 
W niektórych zakładach redukcja mu objąć 20 pro­
cent pracow iiików.

Z pod znaku Temidy

D m i j  n M  ib
Warszawa. (AlW). Wr Sióniinłfe roiąpoazęły siię roz­

prawy sądu doraźnego o udział w zapadzie na pociąg 
pod Leśną.

Na lawie oskarżonych zasiadło 20 osób. ł tórych 
bautnii z urzędu sześciu adwokatów. W nurapjaiwde ze­
znawać będzie 160 świadków.

iPlo .wstępnych fiomatooścraeh odtózjritiaaio akt odLur-

przed sadem doraźnym.
żCTŁ;a.

J-adcu z głównych sjpraiwców, który pmuząltOcowo 
przyznał się do winy i wydal towarzyszy. obecnS-* 
cofa liflfck ztzniainia.

W związku z procesem wzmogła się agitacja komu 
nistyczna. Gmach sądu otoczono kordonem policji.

W obro a Se prasującej inteligencji

Pracownicy umysłowi w walce o swe prawa.
Jakie uskwały powziął wlec pracowników umysłowych

w Łodzi?
Łódź. (A.W). 14-go hm. odbyt się wioM wiec pra­

cowników umysłów ych. Po wysłucham ju referatów 
[przyjęto rezoCkicję, w której zelhrani morgiieżinie pro­
testują przeciwko nowelizacji ustawy o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia u tej formie, w- jakiej u- 
stawa przedstawia się w projekcie rządo/wym, prze­
ciwko wyłączeniu od abowiązaowego ubezpieczenia 
pracowników zakładów, zatrudniających mniej niż

Z krainy miliarderów i drapaczy nieba.

5 osób. Itimia rezouueja ptioteiśW^Ę przeciwko przerw t- 
dywanemu w projekcie wyłączaniu Skai bu Państwa 

od udziału w funduszu ubezpieczeniowym oraz pizeomr 
ko niedostatecznym stawkom zasiłków dla bezrobot­
nych pracowników umysłowycn. Rezolucje po. ,tanio- 
•wiono przesłać .premjerowi Grabskiemu oraz mtoMTO* 
wii p.racy p. Sokołowi.

Rzeczy wesołe.
Z HISTORYCZNYCH ANEGDOTEK.

Krótko przed śmiercią odwiedził Heinego jeden z 
jego przyjaciół i zapytał, co porabia?

— Jak  widizŁsz, piszę, testament — odirzeikł poeta,.— 
Na pdeawsizem jego miejscu postanawiam, aby moja 
żona wyszła jaknajprędlzeij zamąż...

— A to dlaczego? — pyta zdumiony przyjaciel.
— Dlatego, aby znalazł się się choć jeilen odowieflc. 

któryby żałował, tom umarł... a mianowicie móij na­
stępca przy mojej żonie...

Uniwersytet w „drapaczu nieba"
Władze Umawensytcitiii w meryfctńjkic-ini mieście". 

PAttshurgu postanowiły, jak to już dawniej zazna­
czyliśmy, zbudować specjalny „drapacz nieba" na 
poanieszezemie tej instytucji naukowej.

iWedle auidcłiodizących obeaniie wiadomości z No­
wego Jorku, zamiar ten bliskim jeót urzeczy^itnfie- 
niia. Zaiprajekitowany kolos będizie mierzył 204 metry 
wysokości 108 długości i 78 szerokości. Będą doń 
prowadziły 4 wejścia, a ma zawierać w sobie sale 
wykładowe, laboraforja i bibiljotelki wisaystiflcicih wy­
działów, z wyjątkiem niektórych zakładów wydziału 
medycznego.

Gmach tein ma być — jak oświadczył kanclerz rze­

czonego Uniwersytetu — ,ynie jakiemś nuśladowpir 
citrwem wzniesionych jiuż gmachów tego rodzaju, aiłe 
wyrazem dążeń i charakterom historycznego miastu 
Pitt.sburga. (?)“.

Projektowany „draipaerz“ będzie wzniesiony kosz- 
.■tcin 10 mifiljomów dolarów w stylu ostrołukowyni 
Jak  sobie wyobrażają architekci amerykańscy zasto­
sowanie tego stylu do budowli z żeiLazo-beitouu — 
jo  rito icli tajemnicą. Prawdopodobnie jednak będłzae 
to mLąszaniua oertrołuka- ze „stylem Barwim,1", tj. 
blagi amerykańskiej, najodpowiedinie^zej w jMóejj- 
szym wypadku.

ŚWIAT KOBIET.

Do barifrzo uieeilawtnia bramy żyda pubiiozaie- 
go były- d&i kobiet zamknięte. DtLatego też ni­
kogo dziwić nie może, że w poaójwnainau do 
w5eQbk-j ilości wyibiitnycdi i sławnych mężów, 
kobiet je.-t zaiw.sze jc<znze- nieiwleSó. Ostatnie 
lata jednak wykazały, że rćwnouprru nienie 
kobiet nie jest tylko fantazją, i że kobiet 
dzielnych jest coraz więcej i będzie ich po }a- 
kimś czasie niezawodnie bardzo dużo.

Niemiecki „Beri. TagebTat.ta z okazji nada­
nia kobiecie amreykańskiej wy-jokiego urzędu 
Zaedępcy Profcuiatora przy Sądzio Najavyżsizym 
w WaHzyngrtJftc, zamie-izcza artykuł po*d ty ­
tułem .,Emflo2g,re:i<iche rVaueB;‘» który zestawia 
tyiPe cńokawych wiadomości w teij sprawią żo 
nałoży je podać poniżej, c®k>/* w fcltrcszczaiiai:

Zia^tanawiiając-ego się nad tern, w jakim kierunku 
idą upodobania kobie„ d ą ż ą c y c h  d*o saanodaiełiiiości, 
uidorza odirazu fakt, że rezygnują one z góry ze zdo­
bycia pieniędzy, jako głównego celu pracy. Gzaisy 
mfflac^ TxxwOdowaJy może .jeilmwtk’ dk> małych spe- 
koiilac'}., nie wyidiały jednak żadnej fimaniiMtki, dają­
cej się porównywać cihoć w przyiMlżeniu z Oa^tiglio- 
p m .

Sztuka j literatura, poda. dostępnie, po ws-zy.ąkio 
czasy dla pow< danych, nęciły te i już od bamdzo da­
wna kobiety utalentowane.

Lekarek mamy już we wszystkich krajach wcale 
pokaaną flosć, nawet do nauki jako takiej garnie się 
cnratE wtięcej. Nie wypada tu  wioalLe wymiiieiniiaó uczo­
nej polskiej Curie-SktodowBkSęj, będącej z^aw,idkńean 
wyjartUccwem m^yafoo wśród kotoict, lecz w epoce ua-

sizej wogólfe, lecz wymienić mi^ize młoidlziuttką Wło­
szką, Dr N.elly Nucci, która się dopiero co osiedliła 
przy wszechnicy Padewskiej, aby wykładać literatu­
rę polską.

W Niemczech i w Anglji już maimy adwokatki
{.F.rainicja, iknaj bez równiouajinaiwntdciMa kolii#  już ma 
ije od bardzo (la>wtna) mamy aplikantki na sędziów1, 
mamy sędziów polubownych i ławników).

Obecnie pociąga kobiety n 'jha.rdziej dziedzina, naj­
dłużej dla lach niedostępna, mianroiwicie polityka. Nio 
wielb tam mwaizlie nazwisk znanymi ogóltrie, łe.cE to 
feiffika, które wjtnicmię, to jtawwis>ka kobiet., mających 
już uajwT^ksw uznanie. Wytnfteniam słyniną Lady A- 
stor, znami. panłamcnltairBy-itikę, oraz księżnę Atholl, 
ziijuUiująicą zaszezjltine stanowisko sekretarza, staniu w 
gabimecic BaMwiina. Wyunicin»ć nateży tu też zmuuitą 
przez 13 laty jnrż żonę byłego preanjora a.ngiel-kłego. 
Afe. Ethel Mac Donald, kttóra gorliwie zajmując się 
robatiuicamii biedmmi. matkami opiiszezoneimi i bło- 
diucrni jftlwałz.kami itd., już wóiwczaę, jaik w Angliji o 
rówmioaipnaaMnłeniiu kcubicit lacmy nie było, poziwamą 
była przed koranfrję Łaby Potdów;, jatko rz.eleizoE,rjaw- 
cz-jmi dia spraw przemysłu domowego. Wywodów jej 
L-tłuchamo z najiwięjldszcnn uznaniem. Ambasatltonką 
Rządu SowiŁedkSego w Uhirystjanji jeśt kobieta, pani 
Klołtoritaj, Dauja. wycMegowaita cPo lagi Narodów 
Henny ForcbJbamtner, a nńniśtirem oświaty w Danii; 
jetlt Nina Bang, która, nawiasem mówiąc, pionwism 
tłómaczyła Reymonta „Ziemię Obiecaną" na język 
duński i krzewiła w ojczyźnie swej z»i yomość litera­
tury polskiej.

Narody zaiste umiejące ocenić swe kobiety.
W Niemczech ruch poMrtyczny kobiet idzie azero- 

kłem koaytem, lecz nazwisk słjTmyidh dotąd nife n)0- 
tiują. W żadnym parłamentfę świata niema tyle ko­
biet, co w memieckim. Wyniki tej giromadiaej pratey 
pamamenitamm ĵ kobieit jesracze głośrte nie są. łeca. nile 
mlega noijmmiąjsfflęj wąitipliiwośe". że wjpdywy icłi sięga­

ją dalciko poza sferę interesów wyłącznie kobiec.ydh- 
Ze Stanów Zjednoczonych dbszla ktilka. tygodni te­

mu wieść o kobiecie nader wybitnej. Mis. MabeJ 
W.alker M^llebrandt. Urodzona w łizikioh prawie la­
sach Kaitsa.su, gdzie matka, była nauczycielką, a oj­
ciec wydawcą gazety, Mabel do 13 roku życia nie 
■miała systematycznej nauki. Po ukończonym 13 ro­
ku dopiero rodzice przenieśli ją na kilka lat do Kajn- 
■sae-Gity, gdzie rruijąc łat 17 złożyła już eg-zamin nau- 
c.zyciefe lwdoiwiej, by zaraz potem wlrócić do swoich 
'lasów, gdzie odtąd uczyła dzieci koitonjstów. Poełn- 
biiw-izy człowieka chorego, żyć musiała z nim w s*> 
mofrieia miejscu pod' Arizoną, gdzie znów uczyła 
dzieci, opiekowała «ę  mężem do jego zgoiniu i je tzene 
e-nalazła cza#- .i siily db fezrtatoeinia się. Po śniśorioi 
•męża uczyła, przy szkole w stanie Mirohligau przez 7 
miesięcy zimowych, a latem słuchała wykładów w u- 
niiwersytecic, tak. że wnet złożyła egzamin profesoir- 
'k i. Później kierowała szkołą w Los Angelos w KałS- 
foirnji i słudjowała prawo. Po dalszych siedmiu la­
tach niezanardotwauej praicy ukończyła prawo, i otwo­
rzyła biuro adwokackie. Mn-iiala jeduaik jet-tze ze pa zez 
dłuższy czas uczyć pizy sizkiołe wiieczoirruej, by r•pę­
dzić koszty biura. Po pięciu latach miała nlietyillkii 
praktykę irstaioną, ale i nazwisko znanie i piasto™ aia 
różne zasiz/Czytne urzędy w śró l kofletgów swego fachu. 
Tej jesiiend powołano ją na stanowisko Zastępcy Pro­
kuratora Generalnego przy Najwyższym Sądzie w 
Wla^zyngitoi k . Nominację przyjęła tylko pod waruu- 
ikrem, że będizie pełniła te same funkcje i 'korzystała 
z tego samego poważania co męsiki kolega na tera 
miiejscu. P r  kiuirator Grenetnabij adrwkmy był, że wy- 
fbtrano tak młodego wizgłęduiw zastępcę, gdyż Mrs. 
WffflebrainiJrt jesacize nie ma czterdirfesttkĘ a powierar 
'■■howuość jej ma tyle uroku młodzieńczego, że ucho­
dzić moż" aa wide młodszą. OgóHuin tiwietrdżą, ±e naw 
os6ęgnięła iesŁcme najwyjisaęgo smcisebła .-twoj karcery,

D. Sp.



Sta-. 6. GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 389.

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa popo-Ł: „Zmu-aisto-maime" — wi^y.wmn: „Spadko­
bierca".

Ozwa-rt-efc: ^Ziwiii.stowanie“.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".

Środa: „Hrabim -M&rica".
Ozwo-rtek: „Hrabina Marica".
Piątek: ^Hrabina Ma-rica".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Środa: „Myśl".
Cónwariek: „Myśl".
Piąte];: „Myśl".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Dwie dziewczynki Paryża", druga ser ja pt. 

„Lilje buir/ą złamiame".
Reduta: „Gród szatana", sensacyjny film amo-.rvkański. 

Ponadto: Szym pans jako Boy", ioomedja >«’ i* aktach.
Sztuka: „Grzech podzielony", dramat w 8 aktach.
Uciecha:„ Kobieta i opinja", dramat życiowy w 7 akŁ; 

w roli gł. May Mac Avoy, reżyser ja T. H. Jmea.
Wanda: „TrageJja zawiedzionej miłości", dramat ży­

ciowy z uroczą Marią Jakobini.
Warszawa: „Dzieje grzechu", wcdhig -mniej powieści 

St. Żeromskiego. Całość w 1 programie.
Zachęta: „Marnotrawca i kobieta" (Węgierska krew); 

dramat w 6 aktach z Lyą de Putri.

KONTROLA MAGISTRATU I ZAKŁADÓW MIEJ
SKICH. W daisizym ciągu kontroli, przeprowadzanej z ra 
mienia tjmc-z. wydziału s-ain. Ik.omiąja pod przewodni­
ctwem .-i. radcy wydziału sam. Lotosżyńełdego w dniu 
15 bm. badała stan depozytów, zinajdtyących się w gh 
kasie miejflkiej, następnie członeik komisji rade* Bielski 
zbadał kasę teatru miejskiego, a rałomsk kom. r. dr G-ru- 
żewski kasę zakładu czyszczenia nriasta i kasę zakładów 
aprow-.izaeymych miejskich. W dniu 10 hm. r. dr Gru- 
■iew>lki badał kasę gazowsu miejskiej a radca Bielski w 
towarzystwie st. jadc-y Izby skarbowej Jaśkowca badał 
dział podatków gminiTwh.

DiZlENNIK ROZPORZĄDZEŃ STOŁ. KRÓL. M. KRA­
KOWA, zaległy za cztery miesiąiC£, -pojawił się w tyci) 
dniach i aawieira caiv szereg rozporządzeń.

NOMINACJE DYREKTORÓW GIMNAZJALNYCH W 
KRAKOWIE I W POWIECIE. Sprawa obsadzenia waku­
jących stanowisk dyrektorów szkół średnich w Krako- 
wie. Tarnowie i Wadowicach została już rozstrzygnięta 
przez ministerstwo IV. R. i O. I*. Kurator juan krakowskie 
otrzymało wczoraj dekrety nrniinac.yjne dla nowych dy­
rektorów. Dyrektorem I. gimni. im. św. Anmy w Krako­
wie zaiuia-iwwauy został p. Jakób Zucliemski (filolog) do­
tąd dyrektor gimn. w -Nowym Targu; dyr. U. gi-ma. im. 
ów. Jacka -został p. Kuś (filolog) dotąd dyr. gimn. w Prze- 
mj-ślu: dyr. IV. (jnui. im. H. iSie-nikietwicr/a został p. Ku- 
kldńsiki (filolog) dotąd prof. i kierownik ,tegoż gimuiK/.junii; 
dyr. VI. gi-mci, p. Fricdbcrg (historyk) dotąd dyr. gimn. 
w D-frowie w ji-oz-nańrkiein; dyr. VHT. glinu. im. Witków 
ekiego p. Paezow-ki (matematyk) prof. i kier. tegoż gi- 
miuazjtun. Dyrektorem I. gimn. w Tarnowie zestal p. Go­
net (historyk) dotąd prof. w Jarosławiu, 111-go gimnazjum 
w Tarnowie p. Sr-u-ba (przyrodnik) jprof. tegoż gimna­
zjum: wreszcie dyr. gimn. w Wadowicach został p. Ga- 
wor .(filolog) prof. i kier. tegoż ginuM-zżum. Stanowisko 
dyrektora V. ginnn, w Krakowie nie zostało jeszcze do­
tąd o-bsadfzoue.

REORGA-NIZ.VC.IA SZKÓŁ POWSZECHNYCH W 
OKRĘGU. Jak- Śię dowiadujemy, kuratorjum krakowskie 
go okręgu szkolnego, w- -wyikonaniu ustawy o zakłada­
niu i ntr/ynywaniu jpfuMiozmycth -sokół powszechnych, 
przemianowało wwzyrtkie te szkoły w- okręgu według sto­
pnia .organizacyjnego z wiażnoAoią od 1 stycani-a 1925. 
Kuratorjum, przeprowadzając reorganizację przyjęło ja­
ko skałą. normę liczbę 50 dzieci szkolnych mi jedną, klasę. 
.W ten sposób ogólna dotąd ilość 922 szkół jedno kila so- 
jwyc-h obniżyła się do 88R dwiuildasóweut zaś a. 49-1 na 
411. Natomiast wzrosła ilość łkla-s wyższego- stopnia: i 
tak. trzeAklasoiwye-h szkół jest obecnie w okręgu 402 
(dotąd 4), c-zltero-klasowyoh 225 (dotąd 180). pięcioklaso- 
<wych 140 (dotąd 59). sześcicklasowyeli 60 (dotąd 26), 
fcieclmioklas-ow-ye-h R64 (dotąd 63). Ogółem wszyst-kich 
szkół powszechnarh w okręgu jest 184.7 (poprzednio- bv- 
ło 1763).

W mieście Krakowie zniknęły zupełnie Matoły po-ws/.o- 
cline niższego typu na korzyść sicdmio-kla-sówek. których 
jest obecnie 58. W powiecie krakowskim znajduje się 
najwięcej szkół trzechikiaa>w-y:ch (26), dalej 19 dwuk lako­
wych, 17 pięviokki.sowyclg 16 czteroklasowych, po 15 .je­
dno- i --■.iedmi.o.kkrśjłw-ych. wreszcie 6 s-ześcioida.sfrwych, 
•łącamie 114 sakół powsaeoh-nydh. Co do ilości szkół po- 
.wpaechnj-eh pierwsze- .miejsce w okręgu zajmuje powiat 
nowosądecki- (133), dalej bocheński {128), (krakowski, 
turzeelki (96). wadowicki (97), chrzanowski (94), ta-mOiW- 
eł!d i mielecki (po 89) i-td. Najmniej szkół mają powiaty 
Ińalsfci i pilzneńsiki (7x2), oświęcimski 1(48). oraz -Spisz i 
Graiwa- (razem 40).

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY NA PLACACH TARGO­
WYCH. Nikły dotychczas ruch -na placach targowych w 
dniu wózorap-zitn znacanin się ożywił. Zarówno było -wie. 
lu sprzedających, jak i kupujących. Na Rynek ldeparski 
dowiozono 7na.C7ai4 (ilość paw.y oam zboża i mąki-; na 
Rjinikiu głównym, gdzie przedewszystldem dowieziono- 
wielkie ilości drobiu, tonował fonnalpy natłok, również
1 na placu IDzjazepańisktm pokup jorzym, był obfity. Ceny 
jednak na w-zystkieh placach targowych były utrzy­
mana

CENY DRZEWEK WIGILIJNYCH. Magistrat ustano­
wił następujące ceny wytyczne na- choinki: do 1 metra 
15—50 groszy, od 1 tu. do 2 m. 50 gaz>ś7,y do 1 złotego, 
od 2—3 m. i żioty do 1,50 gr. Ponad 3 metry 1.50 do
2 złotych.

WYCOFANIE BANKNOTÓW CZESKICH. Konsulat 
cEosko-słowa-dki w Krakowie komunikuje: Banknoty pó 
50 k. cz. z datą 16 kwietnia 1919 i banknoty po 1 k. 
en. z datą L5 kwietnia- 1919 ,ustają być a. dniem 31 igru-

Tydzień oświatowy w Podgórzu.
Pod hastean „Oświata dla wiszystkieh", urządziło- VI 

Koło T. S. L. -im. J. -.Słowackiego „Tydzień oświatowy" 
w Po«lgór',u. „Tydżieji" zyskał olbrzymi sukces, podczas 
wszystkich punktów- programu o-gnonwKi saka sztkoły im. 
Anny Jagiellonki była pi-zeułełnjo-na.

łb>7ąxw'7ę|to „Tydzień o.świat." ,8 gmidum: „Wieczorem 
ku catói H. .SienkiewicrAa", na- bogaty program zJożij-ły się: 
podniosłe przemówienie (prof. Wł. Mossoczego, piękny 
śpiew p. M. Dołężanki i prof. St. Bursy, którzy z Iow. or­
kiestry odśpiewali a.rje 7, ..Halki" iMcniusKiki, wspaniała 
recytacja „Sałwło-wej -Bajki" Biettkienicma. p. Ludwiki 
Śniadeckiej n-rt. dram., ucjsuciowu recytacja „Śmierci Wo­
łodyjowskiego" p. W. -Woźnika a.rt. <)iram., dopełńiah- 
programu prodnKÓjtL nłistiawirajdej orldeistry 20 pp. pod 
batutą p. kapekn. J. Schreyera. Ws-zytse-y w-efco-na-wcy byli 
nagradzani; hucznymi okkaśkiumi i znnusoani ido naddat­
ków.

V'e iwtoirek 9 grudnia wygłosił popularny wykład „Wi­
słą do (Gdańska" p. Wiktor Ormścki, asystent Inst. Geogr- 
Uniiw. Jog.

W  esrwartek 11 grudnia wyś-wdetilęaie -zostały ^a-jkf 
dfet dzieci", a odpowiednie dekłamaiĄpe barek/o pięknie 
wypowiedzieli p. -Ludwika Śniadecka, Zofja. Nłklasówna 
i- p. KaroL Radwanek. 'Oikwło- 500 dzieci z izachwvtem 
oglądało i sfcueheiło doskonale -zestawionego .programu.

W piątek 12 grudnia p. dyr. Fr. Tatarówna wygłosiła 
nacechowany ogrcmnnm uczuciem fiat-rjotĄ-cznem wykład' 
z ohraza-mi świetlnymi: „Olmom Częstochowy".

Na. izakońcrzetiie odlyity się w niedzielę 14 grudnia dwa 
-wyikłady: p. Kazim. Świńskiego „O |potrzebie pracy sjpo- 
łoczsiej" i p. W. Ormiekiego, który ol.jaśni! obrazy świetl­
ne „Ameryka".

,,T>xłzień oświatowy-" tika-zal się doskona.h-m [wniy- 
stem i należy po-wtórzyć go jak .najprędzej.
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dnia 1-924 ustawowym śroziikiem płatinie.z\tm w Czecho­
słowacji. Winiiany ich dokonyimać będzie tylko „Ban­
ko vni urad" miinistarstwft finaupów- w -Pradze i wsrzyst- 
kie jego filje do dniia 31 grudaiń-a 1026.

DWA POŻARY. Wczoraj wybuchnął w sklepie foraela 
Fabiusw przy ul. Krakowskiej pożar, pastwą łktórego pa­
dła część zntajdującego. się w ^kłe-pe towtaru. Straż ognio- 
iwa pożar zlokalizowała. Szkoda- wynosi 1500 .zł.

Nastęjmi-e ztudonnowiańo straż łpożamą na ul. Berka 
Joselowicza, gdzio w piwuie.y domu pod 1. 5 popaliły się 
węgle.

UJĘCIE SZAJKI BANDYTÓW. Krakowską ekyp. śled­
czą zaiwiadomkmo, że wczoraj okuło godz. 10.30 ©a dro- 
rlze między Libiążem a Chełmkiem napadło 5 bandytów, 
z których jeden foyl uzbrojony w- rewiol-wter, ma jadącego 
rowerein Wł. WróWa v, Chrzanowa, Bandyci 7;agroziwszy 
lV;róbl;owi rewolwerem, zrabowali mu 3 -zł, a nadto uszko­
dzili mu rower. Jak się dowiadujemy, szajkę udało- się 
aresztować. Aresztowani zośtali: Stanisław Ząbek (lat
27), Łoziński Teodor (lat 26), Władysław- Ohylasaek (łat- 
26). Ignacy Jawiga (lat 27) i Jan Lasek (lat 26). Prawie 
w .-i/.yscy są górnikami.

ZWŁOKI WISIELCA NA STRYCHU. Na strychu real­
ności przy ul. G-ainearsfciej 7 noti^fiono n«- zwłoki powie 
szomego męfa-Kyauiy. Do-cJiodzenia [>ol-icyjii,e stwierdziły, 
że piizod -1 diii-iami powiesił sio tani Józef .Ajutikowi.cz, lat 
70 liczący i jwdiodząc-y z Raeieeho-wic w po w. wielickim. 
Tru]»a znaleziono w pozycji klęczącej, wiszącego na szom 
irze. -zaczepion,yim do belki. Zwłoki przewieziotiK) do zakła­
du medycyny sądowej.

BA TEW SKIEGG
L IK IE R Y :

Abricot ine  
Banan  
Cherry 
Curacao tripl sec 
Griotte  
Menthe glaciaie 
O range sec sec 
Rose
SO UY ER AIN

WYRODNA MATKA RZUCA NIEMOWLĘ DO RZEKI.
Policja aresr/jtewała niejaką Frane-iszkę Studencką (lat 
40), pochodzącą ze Żyw-ta, która -z |p;oczątkie-m b. miesią­
ca rzuciki do Soły siwe 3-tygodn-iowe nieślubne dziecko.

KRADZIEŻE. Józefowi Kępnickiem.u .skradziono rower 
p::;.7,o.->taw-iotn,y przed bramą w ul. Basztowej. Nieznani 
sprawcy zakradli się rra strych domu pod 1. 5 przy ul. 
Studenckiej i skradli bieliznę oraz. futra, wyrządzając w 
ten sposób szkodę p. S. Aderowe-j ua 2000 ii.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. Dnia 12 gnidnia br. odbyło się 

doroczne WaJ-ne Ze.l*ra.nie Towa-rzystwa Wzajemni,cj Porno 
cv Uczniów Utuworsyłetai Jagiellońskiego w -Krakowie-, 
-w- Mili- Kopernika Collegium Nwuin. Po udziuteniu abso­
lutorium ustepujace-mu Zurz.a/lowi. wyhramo nowy Zarząd.

Z SEKCJI ŁYŻWIARSKIEJ SOKOLA KRAKOWSKIE 
GO. Zawiadamiamy e-zło-nlków- i ,chcących -wstąpić do (sek­
cji, że. w piątek dnia 19 ban. o godz. 7J$0 wieczorem od­
będzie się k.Oiiis-trtuiii.tiiice posiedzenie.

„FOTOGRAFJE DUCHÓW I JAK ZDEMASKOWALIŚ­
MY GUZIKA?" Odczyt pod powiż-szyon (tytułem wygłosi 
Mtkre-tarz TV>w-arzystwa. Metaps-ychioznego p, L. Sctc.z«pań 
,ski, ,wo środę dnia 17 bm. w- wielkiej sali Muzeum Itrzo- 
myśłoxvego przy ul. Sanolefuskiej 9. Odc-zit ilustrowaaiy 
lrędaie licszaieani obraziiani świetlauemi z Oiryginalm-ch. -ni­
gdzie -łotychcaas nie reprodukowanych zdjęć fotogiraficK- 
tryeh. Początek odez-ytu o godzinie' 7-ej wieczorem.

 o o----
ZMARLI:

(Wczoraj rano zmarł ?i. miejski iiwpektor wetorym-aryj- 
ny, djTektor rzeźni miejskiej, śp. M-aksi-milja-n Papee,’ 
pr7.e70wvs.7y lat 60. Wyprewa-dzenie /-włok 7, -domu żałoby 
/, domu miejs-kiego na, Grzegórzkach na. cmentarz kra- 
•koaraki nastąpi we czwartek, tj. 18 bm. o godz. 2  poipoł.

Ja.u Kocuj, to warzyw, sztuki drukarskiej, przeżywszy 
lat 51. -zmarł w Krakowie.

 ocs----

RUCH WYDAWNICZY
OSTATNI (50) NR GAZETY ADMINISTRACJI 1 PO­

LICJI PAŃSTWOWEJ zamieszcza na wstępie życiorys 
i portret ministra spruwdedli-wtc-śo-i Antoniego Żyxdiiińs,kie- 
go. Prócz tego zawiera Gazeta szereg artykułów z dzie­
dziny prawa, sądowimetwn, administracji. i policji. Na sp :- 
cjałną- -uwagę zaidiąmją artykuły: .St. Kutrzeby, Konwan- 
cja. podsko-iiit-jniccka % 30 sierpnia. 192-1 r. w sprawie- oby 
w-atelstwa. i opcji. Prof. dra. A. Mogilmicikiego: Właściwość 
rzeczowa sądów karnych. IV Wł. Namysłow-sikiego: Cha­
rakterystyka. polskiego- prawa urzędaiic-zego-. Stałe działy.. 
IV dziale literatura i sztuka jwwieść- Wacława Sieroszew- 
.-kiego, i feljeton teatralny Francis-7ka Siedleckiego■______

NADESŁANE.

Mydło 2 Mleka Liljowegc
U D E U K A TN IA  SK Ó R ^ /  NADAJE MiĘK-KOŚĆ

6U STAV  LOHSE
IS T N IE JE  O D R. IG3- 

★
p r z e d s t a w i c i e l s t w o  JE N E R A L N E

I SKŁAD

D / H -H E N R Y K  P O L IT U R -W A R S Z A W A
1 FM • Dl 4TCS A r t *

Znane francuskie pigułki

wr CASCARA NIDY
Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający środek 

Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

4 «

Antoni Koziatiskl
B. właściciel drukarni

przeżywszy lat 76, po długiej, a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął
w Panu dnia 16 grudnia 1924 roku.

W yprow adzen iez  włok z kaplicy cm entarnej na miejsce wiecznego spoczynku nas tąp i  we czwartek 
dn. 18 b. m. o godz in ie  2 giej p o po łudn iu ,  na  który to  sm u tny  obrzęd stroskana  żona  wraz 

z dziećmi i w nukam i zaprasza  Krewnych, Przyjaciół,  Kolegów Z m arłego  i Znajom ych.

NABOZEfiSTWO ŻAŁOBNE
odpraw ionem  zostan ie  w p iątek  dnia  19 grudn ia  b. r. o godzin ie  9 30 w kościele OO.

K arm elitów  na Piasku.
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Z talemnlc Lwowa.

Lwów, 16 grudnia..
*M*?tąe. tem u głośną była -we Liwowie s(prtuwa -spę- 

klWffroi ptaćliu u paniny F.. iikailikieim czego została ona 
narażona na ciężką chorobę. Mfcteoiwteie pannę F. 
asidłał typowy uwodziciel, znany na bruku lwowskim, 
miejalki Kożuchawislki. WytnlMean te j” •zn»jonfo.><S- 'były 
icrzę-te- odtwiescteirey paminy T. kmwa"‘Hi*l#ego uutfcGdka- 
róa Ktożatdiówdkięgio. Po kLUku im lyfS IjWfawędlkaic.lT 
panina T. zsuwała w  ciążę, aby zaś usunąć skutki tej 
miłości, Kożu drawski osobiście zabrał się do spe­
łzania płodu.

Niefachowa manipulacja Kożuchowskiego nie udała 
się, a [tamta T. popadła w ciężką choirabę, która uja­
wniła całą zbrodnię. Na itonaęśk#«e ro iz k ó u  panny 
T. policja aresztowała Kożuchowskiego, który  obec­

nie przebywa. -w wdęzdeniu ślMozem przy ul. Batorem
■go.

■W.ozora maj połecemLe sędjziogo śteklazego policja 
również aresztowała tokarza dra K., który miał po 
zabiegach Kożuch orskiego dokonać dalszej operacj. 
i o niej nie doniósł władzy.

Dra K. odstawiono wczoraj do więzienia sądu kar­
nego.

Jak opowiadają- w mieście, pamnia T. maj pocho- 
drMć z bardzo dóhroj l&Wrany i ma być bardzo dobrze 
wyoliowaną. Smutno to bardzo, że właśnie Itóka. pan­
na. oJ-w kcfeała pokój k tw A irśk i i stała- się przyczy­
ną. nieszczęścia klkair.za, który ehciiał ją i cltabre na 
■zwiśko jej nodizliny uchronić otd wśt-ydn.

Z GPiFJŁETKJ NOWOŚCI. Najbliższą pretnjerą w tea­
trze „Nowioaę i : będzie wiznowienie uluAmnitj operetki da 
mno w Krakowie łńęgiraniej „Krysia leśniczanka". W roli 
łytułcwreu wystąpi utobLaiiea publicmitośoi (Ł*«vekówm.a, 
która rolę tę w ^woiut -ug ro-amym repertuarze!’ zalicza uo 
najlepszych. Młodego eessunaa Józefa kreuje” p. Pilarski 
(juraior). .Krysia" grana, będzie w sobotę popoł. po ce­
nach całkiem zrażonych i w niedzielę popoł. po cenach 
zułżoniych. Wieczorem eodzienoide „Hrabina Marka1' z 
Kramerówiną.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Zwiastowanie.
( Misterjum w 4 aktach z prologiem Pawła Cłaudela).

Przełożył z francuskiego E. Leszczyński.
Dwu lata zwlekała Dyrekcja teaitim z wyotawite- 

ikem lita -scenie krakowskiej Claudela. Zwlekanie było 
uzasadnione. Najtężśi- reżyserzy połaanai® na. tej azDu­
ce karki. Teatr kraifcow%*fi nie może się zaMoaać do 
szczęśliwszy elf. Nawet można było z góry pnzotwi- 
dizdee niepowodzenie .J>wiasfowatóa“ na scenie miej­
skiej.

Misterjum C-ktudeto wymaga od reżysera dwóch, 
zupełnie rzadkich zaiieft-: głęliokiógo odczuci* poezji 
oraz niemniej głębokiego dw-lta wiary. U kogóż tydh 
załei szukaćV 0  p. Tkzciińslkina. który .śztmlkę r-erżys.W 
rawał. imjftitittni nu . że uważani go aa zdoflinegio re­
żysera. Dałś mu-izę dodać do tego słowa: W ogran-i- 
ozonem te jo  słowa znacz-ertiu. Jako reżyser .JZielo- 
niego balonika" p. T rzcułki okazał duże zdolności w 
kieruiniku kiaryka.tuTy i groteski. Talklm też pozostał 
do dizjisdwsizego dnia.

•Wszyśtfco, ęo wchodzi w Swilat kairyfkatairy i girotie- 
■fci. wychodzi z pod jego ręki poipraiwlnde. Ale kiedy 
p. Trzciński usiłuje wejść na koturn w ioTkie-j poetzó. 
wszyttko bierze w łeb, a nawet roaśnner^a. Śmiechy 
pttbOŁcianiośei} które na obu pr/;eib:ituiWioniadi „.Zwia­
stowania" roz-łegaty się. nie płynęły wedle ze złośli­
wości. były raczej mimoiWcłno i syiro.wokOwa.iK- pe­
wnymi, niefortunnymi sizczęgółanni gry.

Muderjum Claudela jest natWtJkróś liryczne i misty­
cznie. Każdy szczegół przesiąknięty duióhem poezji i 
wiary. JSwiactUornwiic" robi wrażenie dramatu, na.pi- 
eomego pracz jednego z Ewangelików. Je s t to odbi­
cie Ewaaigeljł iv duszy ronią ńsfciey, w duszy franicus.- 
kicj. W tej zatem duszy, która stworzyła gotyk i 
wojny krzyżowe, cud i świętość katokeką.

Oto w czasach śitednioiwiec&a żyje Bóg poślubiony 
duszą, budowniczy kamierenych, gotyckich świątyń 
Piotr z  Chinon. Lecz razu pewnego czyista jego dusza 
zapłonęła ogniem ziemskiej żądzy ku pięknej dzieiw- 
ozynic wiejskiej, W elonie. Bóg skarał go za to ska­
żenie duszy, izsykejąc mań -trąd. P iotr z Craon wpusz­
cza wśojską sadyilję, lecz pragnie pożegnać Się z  Wio- 
taną. W chwili roat-tania Wioleraa przebacza mu wjzy- 
•stlko 1 składa mi ustach Piotra pocałuinck, który 
wszczepia w mą równocz-eśnie łaimuzę. Lecz Wiolena 
ma nnrzeczonegp, Jakóba, którego kocha. Właśnie 
ma go poślubić. Dec-z za-z»liro«na siostra jej. Mara, o  
czernią ją przed Jakóbem, jako kochankę Piotra. 
Jakób zachwiał się w swej wierze w miłość Wioieny. 
a Wio&ena nie chce się przed nim uspraoiledliwiać, 

przeciwnie, stiwierrkćwiszy, rże jepit aarażoea trądem, 
opup'acza. rodzinę i zamies:zikuje pohiyka jaskinię. Ma­
ra wobec tego wychodtei zamąż za Jakóba.

To wszystko dzieje się po;Lczaś :iioO'becnioścl ojca 
Wioleny i Mary, który' poszedł do Ziemi Świętej, aby 
ofiarować się Bogu za rodzinę i Francję. Tymczasem 
Mara rodzi córkę Obetnę, która umiera. W rozpaczy 
nSesae ją do Wioleny*,. aby prosiła Boga o cud. Oud 
isto tne  nastąpił, gtlyż Obetną ożyła, ale odmienSona, 
z oczyma Wioleny, jako mistyczna jej córka. To do­
prowadziło Marę do szału, zabija więc Wiolemę, zrzu­
cając ją do dohi. WióLema jednak przed zgon.em mj>o- 
wia.<L praw'd.ę o pocałunku Piotra. W dniu pogrzebu 
”Wioletny wiraca jej ojfiea Annę z Ziemi Świętej i go- 
•dJzi Jakóba z Marą. która wyzwiailh- się z swyich 
niskich uczuć.

Tak w-zy~cv złożyli ofiarę Bogu. .Vmiie, który stra­
cił żonę i cóikę w czasie pieigrzymiki do Ziemi świę­
tej, Wioletia, która wyrzekła, się uczucia mdośC.i. Ja- 
feób utracił swoje właściiwe sizczę-ścio, Ma-a wyzbyła 
się swej zazdrości, a Piotr swej namiętności. Dzwony 

tz wież Mtmsiannerge 3\v"astrują fiopełiiieniLe się koła 
ludzKicii przez.nae-zeń i łdofodatw icą moc iu i7 ,kiej 
ofiary.

(Ziaia.daiktzym blęilom roży.<C(rji było wrprrwa łi.;ańe 
do gry tonu sctnltyinentalmego. Artyści na-i grzeszą, 
wobec iHJózji albo przerabiajiiom” jej na jtrozę, albo 
podchodzeniem do niej od strony se.itymmtallzmu. 
~7i dwóch tych sijtosobów fałs-zywegu ustosunkowania 
flię do poezji uważam ^euitwimmtal-izm za ger-c.y. W p ro  
uWwJha on nudę, która- wystrasza publiczność. * n.ói 
ta  nuda aaibiła u nas . ,'ówiarfto wranie‘ ‘ C4a-udefla. Di- 
bKozność się nudiziła. Artyści, a gMwnie p. Mmlrzew- 
ski w roli Atmego. p. Kunicka jako Wiol ma, nawet 
p. Kosmowska — byli cfldiwL sahtymontaM. W linji

itirzynnaii się pp. SzttmaiWki i Socha. T coipo sztuki 
n ’ ‘słychanie ślamiazarne. Całość m iła i roztył 'kia.

Ludwik Skoczylas.
■ ■ i
ZE SREBRNEGO EKRANU.

SZTUKA. Na tle"przepięknego krajobrazu nipejskiego 
.pogranieza’ włoisikicgo, rozgrywa się krttniuailiny dramat 
Przemytnicy z eleganckiego świata. Dobrze Korgamiz.owa 
na łta.ncla; furzwnijumików radiom,'pod kierownictwem uda 
jąeego ślepca lekarza dr Iyaljoir-i, ikitUkSkrotnic forsuje ze 
szczęściem gTanieę włoską, mimo’ przedsięwziętych śrud- 
I-ów oistrażniości ize strony straży granicznej. \Valka z nie 
ana-ujmi }<rzestęp«a.mii, goinit.wy |po Ktromy.ch terpenty­
nach ibudr/ą 'zrozumiałe izaiuteresofwnnie. W roli miesz.czę- 
śliwego diedelóywa 'występnią' pocieszny Iirumo Kastner. 
‘wuiwołojąc salwy śnliochu. Całość czyni iniadzwyc.zaj miłe 
w.rtiżeaiiie, izwłaszcza, Se gra bohaterów jest ipolita- natura­
lizmu.

WAR.SZAWA. Kioaned.ją mia.ziwa^Jis.eiiwac.rjny ten dra- 
dat. może tj-dlko dlatego, że jędrną •/, głównych ról tyt-uło- 
iwą Ikreuje małpa Koko. Treścią ajbrazu tego są praóży- 
cia miłosne młodego astronoma, który kochając eórkę. 
dyrektora obserwatoriuan ast ronomicaniego, nie widzi, że 
obok niego raniajdnje się kobieJli darząca go p> awdrzirwtun 
i S7iazerym tiazuciem. Małpa dopiero wykiadłszn jdzieoko, 
staje się mimowolnie swatem. Aikoja toczy isję .w obsarwa 
terjunrastronioanicznem, prztz co iwiflzowile atzyslkiują spo 
sobność nrz.ypatTz.euiaysię przynajmniej iprzyrządom ftak 
tmidnym do ujrzenia, a równier/. ikilkaikrotnie spoglądają 
na księżyc. Piękne górskie ad jęci a z.iiino.we^ckraszają ten 

_______________________________________ be.

m i m .
Kraków, 17 grudnia.

Na giełdzie efektów tendencja utrzymatia.
Obroty w walutach i aewizac.i dość znaczne. Zawarto 

liczne transakcje w Londynie. Wiedeń C Zurych zniżko­
wa. Na pogdełdziii ruch minimalny.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Nowy Jork 5.10 i jedna czwarta wy,pł.: Wiedeń 7.8#— 

7.ile? i trzv oziwairte: Izondyu 24.37—24.50; Zurych 100.80 
100.90.

Akcje. (Cyfry w zło-t-ych) W t-raiii îikojir
Bank Przemysłowy 0.8e
Bauk Związku Spółek Zarobkowych 6.00
JPobikle Towar7.\'-stwo Hamlło-we 0.32—0.33
Ifcrteki Glob ‘ 0.40
Zieloiuewski 9.60—9.35
H. Cegielski Poanań 0.53—0.54
Trzebinia żelazo 0.70—u.74
Górka 15.30—15.50
śie.rsza * 4.50—4.10
Tepege 2.3* <
Pelsk.i Nafta 0.63—0.65
Niwnojewski D.4«
Ttzeblnia' Thiszcize 7.50
Elektrownia Siersza 0.24
Krakus 0tó8—0.70
CJicflorów 4.80—4.95
Chybie 6.40
A. Piasecki 1.36

AKCJE NA POGIEIDzaE.
Jaworzno dtebne 16; Gazy wschodnie 12.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Bank Handlowy 4.95; Bank Zwiącsku Spółek Za­

robkowych 6.00; Parowozy 0.31; Starachowice 2.06; Zitv 
ft-niewsia 9.90; Żyrardów 11K0; Spir.yt-us 2.65; Cbodorów 
5.00; Ursus 1225.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Tłamknięcie fiełdy: Par>ż 27iS ; Londyn 24.24; Nowy 

Jork 5.16.16; Bełgja 25.75; Włochy 22U7: Hibapanja 72.75; 
Helamdja 208.50: Borlin 1239. Wiedeń 72.80; Sztokholm 
139.25; Chryistyuiija 78; Kopenhaga 9025; So-fja 375; Pra­
ga 15.162; Warszawa 99.50. Budapesat 0.70: Biało gród
7.70: Artemy 9225: Konstantynopol 2.80; Bukareszt 2.60: 
Helsipgfors 12.90; BuenoiS Aires 188.

Na Święta? Ha Święta!
Najprzedniejsze wyroby spirytusowe: ^ = = r - =

KREMY na sposób francuski i holenderski 
LIKIERY —  NALEWKI OWOCOWE 

WÓDKI NIESŁODZONE 
RUM JAMAJKA 

KONIAK I1230 POLECA

„ K R A K U S ” !
PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY I CHEMICZNY S. A. W KRAKOWIE.

SPRZEDAŻ HURTOWNA: 
we Fabryce w Kra kowie XXII, na Zdbłociu, naprzeciw Stacji Kolejowej „Podgórze-Wisła*1

SPRZEDAŻ DETAILICZNA:

I_  W Krakowie własny skład przy ul. św. Anny L, 1. —  W Krakowie Firma Marceli 
Dutkiewicz Rynek główny iinja A-B. —  W Krakowie Firma Herman Statter ulica 
Starowiślna L. 16. —  W Podgórzu Firma H. Seidentrau ul. Brodzińskiego L. 2.

01617587
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Z dramatów życiowych.

Hic nie pomogło!... został powieszony,
chociaż ludność miasta Uczącego ćwierć miliona mie­

szkańców nie chciała dopuścić do egzekucji.
Dnia 8 tan. zositał w amgieWciean mieście Huil, na 

mocy wyroku sądni imzysięgłyeh, powieszony niejaki 
Jerzy Smith, z zawodu lafcierjiik, liazący 26 las. ży­
cia.

Wiadomość powyższa brzmi, swna w sobie, dość 
pospolicie, jak na stosunki aiiigieu.skie,. w Aug.lji b' 
wiem kara śmierci jest często stosowaną. Cidkawy •••jj 
atoli są precedensy tej egzekucji, przeciw której wy­
stąpiła cała ludność miasta Hull, biorąc stronę ska­
zanego, minio oczywistych dowodów jego winy. Jest 
to  jeden z tych łatorcMi^j^cyoh objawów nieobliczal- 
oey ciza-sa-mi psychiki Anglików, którzy, miano wy.-o- 
kwgo pocizaioia sipraw:ieid'Ewiości dają się nieraz unosić 
sentymentowi, mającemu ba.rdko knicihe, ndezrozurria 
łe dliii iminych Europęjicizyfków podstawy.

Sprawa owego powies&oncgo mordercy prze l.sta-

•wki s.ię, jak następuje:
Od dłuższego czasu utrzymywał 0.11 stosunek miło­

sny z pewną rozwódką, która miała przy sobie troje 
siwych małych dfeiec-i. Rozwódka ta była gospodynią 
jego 82-letniego wuja i Smith zaczął ją  pocfcjrrzyiwtrć, 
że ze starcem także utrzymywała stosunek miło­
sny (!!). 'h tego powodiu czynił często roziwMco wy­
mówki i pewnego nrai,

w napadzie zazdrości poderżnął jej gardło 
brzytwą w obecności dzieci.

Postawiony za tein czyn uiehiiiMti przed sądem 
•przysięgłych dnia, 19 listopada, został skażamy na 
śmierć. I teraz zaczęła się h&atorja, możliwa tylko w 
Anglji:

Ludność miasta Hull, Uczącego ćwierć miijona 
mieszkańców, stanęła, jak jeden mąż, po stronie

Smitha, postanowiwszy do egzekucji nie dopuścić-
Odbyły ^ię raezłiinąone mityngi protwft.tnją:ce, wy­

słano do kroiła i mMśltra .spraw -wewnętrznych pe­
tycje z domaganrem się ułaskawiema Mkaza/nego- 
W reszcie postanowiono zdobyć więzienie, w które® 
oczekiwał wykonania wyroku.

Dopiero połiaja, ściągnięta z okolicznych hrabstw, 
zdołała powstrzymać tłum ,który, śpiewając pieśni 
religijne, szedł na zdobycia więzienia. Przyszło w.re- 
.sizeie do tego, że zagrożono strajkiem generalnym, 
gdyby Smith nie został ułaskawiony, a żona lorda 
ona-,pra IIuMu udała .się w towarzystwie trzecli im- 
-nyxrh niewiast do Lonidyniu, aiby osobiście prosić- kró­
la i -ministra o darowanie życia Smithowi.

Nie. jedniak nie pomogło. czymndki miarodajiie po- 
ś!tainoov:ły zo-tawić wolny bieg --ipraiwiî lIlSw-ości.

Jako główmy powód współczuo-ia, które wzbudził 
Smith, było, wenie opiiiuji dzkmmiiików angielskich, to. 
że przed popełnieniem zbrodni prowadził życie nie­
naganne i że wykonał ją w stanie bardzo podnieco­
nego afektu. No i to nie zostało zaipciwue bez wpływu 
na liczne zwolenniczki Smitha, że był bardzo przy­
stojnym i sympatycznym młodzieńcem, przypoauiina- 
jąjcynn nieco tysaanl twarzy ich uttiubwóca. — księcia.

I dYąłji.

* 0

im m  « h m v  la termloswe smłgszczeeia
Ł O l l  ^ I t ó & y S Z E l lwieczorem 8  ^  a a ® « a w « b s  Rsdakcja nia odpowiada. * 0

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za, słowo iŁ N.1I  — dła poszukujących posad zŁ 0.05 — za słowo drobne o 
MoatyaJnęj zł. 0.12 — wiersz mUIm. jednoezpaiitowy zł. 0.10 — wiersz w rabryee „Nadesłane** zŁ 0.25 — wiemsz milimetrowy po kronice

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0250 — Za układ tabelaryczny, kombłuewany 50 piroc.

treści matry- 
zŁ 0.40 —

E l i lB O Is l I I s l IM lE l
M A S Z Y N Y  to  ss yesa znane 
™  „Kasprzyckiego*. Hur­
tow o-D etaliczn ie-R aty . 
Warszawa, Marszałkowska 
ł. ład. Zamawiać można 
listownie. 8ł0

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz
estetyczniejsze 

i trwalsze.
K om ple tne  ogrodzę ;  
nia z siatki drucianej 
zwykle i ozdobne  
wraz z bram am i i furt­
kam i, jak  również 
ogrodzen ia  ko m b in o ­
w ane  z dru tem  ko l­

czastym, p o le c a : 
Firma

I  lita
Spółka Akcyjna

Fabryka drutu 
i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres teł. .Matałgor* 

D ostaw a szybka du- 
ży zapas siatek na 
składzie . Oferty i p ro ­
sp ek ty  na każde żą ­

danie.

Ola wygody naszych odbiorców krakowskich

Tegoroczną sprzedaż przedświąteczną
Naszych znakomitych wyrobów powierzyliśmy znanej firmie

Handel Delikatesów i pokoje do śniadań
Kraków, Rynek główny L. 15. —  Tel. 366.

gdzie sprzedawać się będzie aż do odwołania po następujących cenach:

1|1 1|2 1|4

Żytn ia .............................  4 0 0  2*10 1*15
R u m ...............................  4*00 210 1*15

Nalewka w iśn iow a ............  6*50 3*30 1 80
lub orzechowa 

Botanik wytrawny
Botanik lik ie r...................  8 20 4*30 2.30
Teściowa

x  PAROWA FABRYKA WÓDEK

ROMAN M ARCZYŃSKI
Sp. z ogr. odp.

dawniej w Tenczynku i Zwierzyńcu obecnie:

Krakdw, Pędnik Czerwony
Telefon 77.

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E  GHOLEKIrlASA H. Niemojewskiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
łercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczeń,e w kiszkach Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żóidą dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

Bliższych informacji udziela: Aptekarz-flzjolog H. NIEM0JEWSKI, Warszawa, Mowy Św iat Nr. 5.

DROBNE OGŁOSZENIA
ROLNIK żonaty, w sile wieku, .pracowity, uczciwy, ener 
gwarny administrator, dobry Lodowicą, obecnie na posa­
dzie zarządcy folwarku 8 rok, pragnie zmienić tałcową na 
lepszą lub równorzędną od 1 lipca 1925. Może objąć ao- 
mmtetrację dwu, trzech fołwiaa-ków. łaskawe zgłoszenia, 
pod „RoJnfiik" Poste-re-shante Jarosław. 1239-

®S1IIs IIe!|[2]Is1I(hI!s I

Matki
Żądajcie w aptekach i dro- 

guerjach higienicznych 
przysypki dla dzieci

»Puder dzidzi”
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości.

IślliN iślIlE lIilllillśl

m i m m m
Najuporczywszy

BÓL GŁOWY
usuwają proszki dla doro­

słych
Z  K O G U T K IE M

wyrobu apteki A. Gąsiec- 
kiego w Warszawie.

S PRZEDAJ Ą APTEKI.

H H IE U j lU U lE Il}

e  H a a t s s s E l iB D B ja a H g ia t s E K S E i ia E łs a B a a  

i  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! 0

I  „G ŁO S W SC H O D U ” j
§] Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 0  
B  i Polski pod redakcją poety gruzińskiego gjf 
El SergoKuruliszwi!li.Tyg.„Słos Wschodu”wyda- ER 
jj| je dodatki w językach francuskim i tureckim. jjj
{■j Prenumerata roczna wynos! 20 zł., półrocznie 10 zł. (jj]
!=? Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum jl! 
“  artystyczny illustrowany „Album Wschodu*. g
® Ute Egdakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka Kr. 9. B  
si ts
(2SSt!3ESS;ElSSB3ElE351ElI3S£3SI?EJl5lSBSEIEiaEI

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SP0LECZN0-NAR0D0WY
Pisma bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym^ 
poświęcone obronie ludu i Państwa Polskiego 

na kresach południowo-zachodnich

M W  i Biiilia® Biała Bolo Biała.
Prenumerata roczna 10 zł. półroczna 5 zł. kwar­

talna 2 zł. 50 gr.

O d p o w ie d ró i łn y  redaktor: D r .  W ts ń y t ł f tw  S w łn r td Krakowska Durakami* N*kl*diow* v  Krakowie pod aarafde* J. ■•ik.wwłcm.

07714334


